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Przu pełnej stabilizacji cen i płac

Budżet na rok 1949 zrównoważony
Co nam dał Plan Gospodarczy 

co da Plan Inwestycyjny?i
W  dniu 11 bm. odbyło się posiedzenie Rady M inistrów, na któ

rym  po referacie m inistra Skarbu Dąbrowskiego, przyjęty został 
projekt ustawy skarbowej na r. 194.9.

Budżet przyszłoroczny zbudowa
ny na zasadzie pełnej stabilizacji 
cen i plac, jest całkowicie zrówno 
ważony.

Ustawą skarbową zostały po raz 
pierwszy objęte w ydatk i inwesty
cyjne i. adm inistracyjne całego pań 
stwa. przy czym system finansowa 
nia inwestycyj odbywać się będzie 
nie w drodze kredytów, lecz pra
w ie wyłącznie w  drodze dotacji. 
Ustawa wprowadza ścisłą gospod&r 
kę kredytam i, etatami i dochoda
m i, ustala zasady gospodarki finan 
sowej przedsiębiorstw państwo
wych i wyposaża m in is tra  Skarbu 
w  niezbędne środki kontro li biidże 
towej

Budżet adm inistracyjny na r. 
1949 przy zachowaniu pełnej dyscy 
p lin y  finansowej i reżimu maksy
malnych oszczędności w  wydatkach 
rzeczowych i osobowych, przewidu 
je dalszy wzrost wydatków na o- 
światę i powszechną służbę zdro
wia.

Następnie Rada M in is trów  przyję 
ła sprawozdanie z wykonania Na
rodowego Planu Gospodarczego za 
r. 1947 oraz pro jekt budżetu i  planu 
inwestycyjnego na r. 1949, przedsta 
w iony przez prezesa CUP, dr T. 
D ietricha,

Wykonanie piana 
gospodarczego

Ustawa o p lanie odbudowy go
spodarczej z r. 1946 postawiła jako 
zasadnicze zadanie planu 3-łetnie- 
go podwyższenie stopy życiowej 
mas pracujących, co wymagało prze 
de wszystkim  odbudowy aparatu 
Produkcyjnego. Poważne trudności, 
jak ie  w y ło n iły  się na początku 
1947 r. zdawały się zagrażać w y 
konaniu planu. Była to ostra zima, 
latem susza oraz inne trudności 
obiektywne. W te j sytuacji z porno 
Cą Polsce przyszedł Związek Ra
dziecki w  postaci pożyczki, poważ 
nych dostaw zboża i innych niezbęd 
nych a rtyku łów  oraz surowców. 
D zięki temu plan gospodarczy na 
r. 1947 nie tylko został wykonany, 
lecz w dziale przemysłu państwo
wego wykonano go w 105 proc., w 
rolnictwie wyniki gospodarcze zna 
cznie przekroczyły osiągnięcia ro
ku poprzedniego' — na uwagę za
sługuje likwidacja 3.460 tyś. ha 
odłogów; przekroczono plany w ko 
munikacji i łączności, w odbudo
wie portów, w rozwoju sieci handlu 
Państwowego, dokonano reformy 
spółdzielczości i wciągnięto ją  do 
Prac nad wykonaniem planu. Obro
ty Polski w handlu z zagranicą 
Podwoiły się; gospodarka finanso
wa zapewniła pełną równowagę 
budżetu, pokrycie planu inwestycyj 
bego. likwidację zadłużenia skarbu 
Państwa w Banku Polskim oraz cał 
kowitą stabilizację waluty.

Plan inwestycyjny
na r. 1949 wchodzący do ogólne

go budżetu państwa zamyka się su 
*Pą 290 miliardów^ w środkach Iimi 
towanych z czego 284 miliardy przy

Biskupi polscy
w Watykanie

W ATYKAN, 11.12 (API). Do Wu
lkanu przybyli w dniu dzisiejszym 

biskupi polscy, biskup diecezji 
“dzkiej ks. Michał Klepacz i biskup 

^'ecezji płockiej ks. Paweł Zakrzewski.
Zostaną oni przyjęci przez Papieża 

^  ciągu przyszłego tygodnia.

pada na gospodarstwo uspolecznio 
ne, a 6 miliardów' na gospodarstwo 
drobnotowarowe.

Główne k ie ru n k i uderzeniowe 
planu inwestycyjnego w  r. 1949 
skierowane są na przemysł, górn i
ctwo i  rozwój rzemiosła — 46 proc. 
wzrostu, obrót towarowy — 32
proc. wzrostu, ro ln ictwo, leśnictwo 
i rybołówstwo — 28 proc. wzrostu,

oświata,- ku ltura, zdrowie i opieka 
społeczna — 37 proc. wzrostu i 
ogółne urządzenia użyteczności p u 
blicznej — 60 proc. wzrostu.

Przyszłoroczny plan inwestycyjny 
daje również jasny pogląd na inwe 
stycje samorządowe, które wchodzą 
do budżetu państwowego z kwotą 
22 m ilia rdów  zł.

Ponadto Rada M in is trów  przyję
ła szereg innych pro jektów  ustaw, 
jak  również powzięła uchwały w 
bieżących sprawach politycznych i 
państwowych.

W sprawie Berlina
Konferencja Bmmuglii z Trumanem

WASZYNGTON, 11.12 (PAP). Pre
zydent Truman przyjął na audiencji 
przebywającego w USA w drodze po
wrotnej do Argentyny, b. przewodni
czącego Rady Bezpieczeństwa dr. Jua

na Bramuglię. Po konferencji dr. Bra- 
muglia oświadczył korespondentom, że 
zapatruje się optymistycznie na możli
wość pokojowego uregulowania proble
mu berlińskiego.

K ra  n a  W iś le

Wisłą płynie już kra. Nie utrudnia cna jeszcze żeglugi, ani pracy pia- 
skarzom, ale w najbliższych tygodniach Wisła w rejonie Warszawy 

już w pełni zamarznie. (API)

„Pud dyktando angiosasów
„Rada parlamentarna” w Bonn przyjęła „Statut okupacyjny”

BONN, 11.12 (PAP). Obradująca 
tu od długich tygodni t. zw. „Rada 
Parlamentarna“  zachodnich Niemiec o-

Ośimadczenie posła Argentyny iu W arszamie

Układ handlowy z Polską
p r z y c z y n i  s i o  ; r

do ogólnej stabilizacji ekonomicznej
T

" ÓCZĄCE się od pewnego czasu w  Buenos Aires rokowania 
w  celu zawarcia pierwszego po wojnie układu handlowego 

pomiędzy Polską i Argentyną —  jak  już donosiliśmy —  dobiegły 
końca. Według pierwszych wiadomości, jakie otrzymano w  M i
nisterstwie Przemysłu i Handlu w  Warszawie, układ, podpisany 
w tych dniach w  Buenos Aires i regulujący wzajemne stosunki 
handlowe pomiędzy dwoma państwami, oparty jest na zasadzie 
clearingu towarowego.

Układ przewiduje, że Polska do
starczy Argentynie poważniejszych 
ilości W'ęgla, a także papieru, ce
mentu i innych produktów. W za
mian importować będziemy z A r
gentyny skóry bydlęce, wełnę, tłu 
szcze, garbnik quebracho i inne ar 
tykuły.

Układ polsko-argentyńskł prze
w idu je  obustronne u ła tw ien ia  f i 
nansowe natury technicznej.

Jednocześnie załatwiono pewne 
sprawy o charakterze odmrożenio- 
wym, zwalniające nasze należności, 
które na skutek zmian w  reglamen 
ta c ji dewizowej w  Argentynie nie 
mogły być ostatnio transferowane 
do Polski.

Momentem istotnym  jest, że 
wzajemne zakupy, które dotychczas 
musiały być opłacane w dolarach 
USA, będą obecnie rozliczane w 
clearingu. Odbije się to niewątpli
wie korzystnie na wzmożeniu na
szych obrotów z Argentyną.

W przededniu podpisania układu 
przybył do Argentyny pierwszy ła
dunek polskiego węgla (ok. 7 tys. 
ton), sprzedanego do tego kraju je- 
sze poza ramami układu. Jak w y
n ika z depeszy kapitana statku, ł-a 
dunek nadszedł w  doskonałym sta 
nie, co raz jeszcze potwierdza u- 
znany powszechnie przez fachow
ców fakt, że niebezpieczeństwo sa- 
mozapalania się polskiego węgla 
nie jest bynajm nie j większe, niż 
węgla z innych kra jów.

Ze strony polskiej podpisał u- 
kł-ad dyrektor Departamentu M in i- 
sterstwa Przemysłu i  Handlu ob. 
Gall.

W rozmowie z przedstawicielem

PAP, poseł nadzwyczajny i  m in i
ster pełnomocny R epublik i Argen 
tyńskie j w  Warszawie, p. M artin  
Lu is Drago w yraz ił żywe zadowolę 
n ie  z powodu zawarcia układu.

Poseł Argentyny nadm ienił, że w 
im ien iu  jego rządu układ został 
podpisany przez gen. Sosa Molina, 
zastępującego nieobecnego w  k ra 
ju  m in is tra  spraw zagranicznych, 
dr. Bramuglia, następnie' — preze
sa Narodowej Rady Gospodarczej 
— M iguel M iranda oraz prezesa 
Centralnego Banku — Orlando Ma 
roglio.

M in is te r Drago podkreślił szcze
gólne znaczenie \ poważnych dostaw 
polśkiego węgla. Argentyna podej
muje dopiero pierwsze k ro k i w  ce
lu  uruchomienia wydobycia węgla 
i im portu je ten m ateria ł głównie 
ze Stanów Zjednoczonych oraz w 
mniejszych ilościach z Chile. Zda
niem posła Argentyny, zawarty w 
Buenos A ires układ jest bardzo ko 
rzystny dla obu stron. Dla Polski 
duże znaczenie będą m ia ły  dostawy 
argentyńskich skór, wełny i garb
ników.

Na pytanie przedstawiciela PAP 
m in iste r Drago stw ierdził, że A r
gentyna nie stosuje żadnych ogra
niczeń w swej polityce handlu za
granicznego i dąży do rozszerzenia 
wymiany z wszystkimi państwami.

Niedawno zawarty został układ 
handlowy z Jugosławią a obecnie 
toczą się rokowania z Bułgarią  i 
Czechosłowacją. M in is te r Drago 
w yraz ił przeświadczenie, że układ 
polsko-argentyńskł, przez zacieśnię 
nic współpracy gospodarczej mię
dzy tymi państwami, przyczyni się

do ogólnej stabilizacji ekonomicz
nej, a tym samym do stabilizacji 
pokoju światowego.

Przy okazji m in is te r Drago w y
raził swe uznanie dla kolonii pol
skiej w Argentynie, stwierdzając, 
że praca emigrantów polskich oce
niana jest w tym kraju, jako poważ 
ny wkład w dzieło rozwoju gospo
darczego Argentyny.

głosiła swoje stanowisko wobec „statu
tu okupacyjnego“ , opracowanego przez 
mocarstwa zachodnie. Statut ten skła
da się z 12 rozdziałów, zawierających 
zasady, które mają „sprzyjać wspólnym 
interesom Niemiec i zachodnich mo
carstw okupacyjnych“ . Oświadczenie 
Rady Parlamentarnej na ten temat przy 
jęto większością głosów, przy czym 
przedstawiciel partii komunistycznej 
wstrzymał się od głosu. -

Równocześnie nastąpiło pierwsze czy
tanie projektu * konstytucji zachodnio- 
iifiemieckiej' republiki związkowej.

Poseł niemieckiej, partii komuhlstyife- 
nej; — Rennert ¿łożył deklarację stwicr 
dzającą, ze \me'uznaje on zasad statutu 
okupacyjnego, albowiem statut' ten zre
dagowały pewne określone koła poli
tyczne przy współpracy mocarstw ża- 
chbdnich. Od początku działalności 
Rady -było jasne, że wszelkie wysiłki 
zostaną podjęte dla uniemożliwienia par 
tii komunistycznej udziału' przy omawia
niu statutu. Obecnie, ogłaszając swoje 
poglądy na tę sprawę — oświadczył 
Re-nnert — „Rada Parlamentarna“  za
dokumentowała całkowitą uległość wo
bec żądań zachodnich mocarstw okupa
cyjnych. (W)

Oświadczenie wicemin. Szyra
Przedstawiciel PAP zwrócił się 

również do wiceministra przemy
słu i handlu, Eugeniusza Szyra z 
zapytaniem:

— Jak ocenia pan m in is te r zna
czenie układu handlowego z A r 
gentyną?

— Argentyna i  Polska — brzmią 
ła odpowiedź — zawarły 3-le tn i u- 
k ład handlowy. Jest to fa k t o du
żym znaczeniu dla szybkiego roz
w o ju  wym iany towarowej między 
tym i kra jam i.

Polska może ofiarować rosnące 
ilości węgla, papieru, cementu, wy 
robów metalowych i  innych produ 
któw  swego przemysłu. Argentyna 
może liczyć na rosnący zbyt w 'Pol 
sce swych podstawowych towarów 
eksportowych: skór, garbnika que 
becho, wełny, tłuszczów technicz
nych i  innych surowców i  póMabry 
ka tów ,. a także artyku łów  przemy
słowych -— w  m iarę rozwoju uprze 
mysłowienia tego bogatego kra ju.

Rozrachunek clearingowo-towa- 
rowy, przedstawia duże udogod
nienia dla szybkiej rea lizacji obro 
tów handlowych. Tą drogą uw al
n ia ją  się oba kra je  od konieczności 
posługiwania się coraz trudniejszy 
m i do uzyskania t.zw. w olnym i de 
w izam i, szczególnie dolaram i i  roz 
szerzają swój handel zagraniczny 
w  oparciu o realne i dostępne śród 
k i  płatnicze, ja k im i są towary pro 
clukowane w  każdym z tych k ra 
jów

Jeszcze przed zawarciem' układu, 
w  początkach grudnia, zawinął do 
po rtu  argentyńskiego statek „San 
George“ , wiozący polski węgiel, ja 
ko pierwszy z licznych transpor
tów, ' które przewidziane są nowym 
układem.

Rozwój stosunków polsko - argen 
tyńskich interesuje w  dużym stop
n iu  żeglugę morską obu krajów- i 
um ożliw i w  przyszłości organizację 
stałych l in i i  żeglugowych dla rea łi 
zacji różnych obrotów i u ła tw i roz 
wój stosunków handlowych, z inny 
m i państwami zamorskimi.

Obok już zawartego układu pol
sko-argentyńskiego przewidujemy 
nawiązanie stałych stosunków han 
dlowych z Brazylią i  innym i pań
stwam i A m eryki Południowej i  to 
w  m ożliw ie najkrótszym term inie.

Nasz handel zamorski musi w y
kazać większą śmiałość i in ic ja ty 
wę. Istn ie ją  duże możliwości za
w arcia układów handlowych także 
z Egiptem, Ind iam i, Pakistanem i 
Iranem.

W brew wszelkim próbom dyskry 
m inac ji gospodarczej i  hamowania 
swobodnej w ym iany międzynarodo 
wej, rośnie i  rozw ija  .się nasz eks
port, ogarniając swym zasięgiem 
najdalsze ryn k i zbytu, rozszerza 
się i wzbogaca nasz im port służą 
cy potrzebom rozbudowy i przebu 
dowy polskiej gospodarki narodo
wej.

\
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C hybili myśli § wyborach
(Rz) W 1945 roku Partia  Pracy 

wygrała wybory ponieważ p o tra fi
ła przekonać glosujących, że potrą 
f i  lep ie j niż C hurch ill zacieśnić 
stosunki przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Labcurzyści przyszli 
do w ładzy na fa li nastrojów anty- 
kapita listycznych mas angielskich, 
które instynktow nie w iązały sprawę 
socjalizmu realizowanego ze sprawą 
wzmocnienia współpracy międzyna 
rodowej. Pod tym  względem wybór 
cy n ie  o m y lili się, o m y lili się ty lko  
co do adresata. O m y lili się ufając 
przywódcom Labour Party i w ie 
rząc, że c i przywódcy rzeczywiście 
będą prow adzili po litykę wręcz od 
mienną od te j, którą prowadziłby 
C hurch ill. Wiadomo, że rząd P a rtii 
Pracy n ie  zdciał rozwiązać tru d 
ności gospodarczych A n g lii, w  pcli 
tyce zaś zagranicznej nie działał w 
k ie runku zacieśnienia stosunków 
ze Związkiem  Radzieckim, ale w 
k ie runku wzmocnienia obozu im 
perialistycznego. Masy angielskie 
odczuły bezpośrednio skutk i te j po 
l ity k i.  Konserwatyści zaś spodzie
wają się skierować niezadowolenie 
wyborców na tory sobie wygodne.

Wygłoszona onegdaj przez Wins- 
tona C hurchilla  mowa w  Izbic 
Gm in jest pod tym  względem bar
dzo Charakterystyczna. Wybory co 
prawda odbędą, się dopiero w  1950 
roku, nie m nie j C hurch ill form ułu 
je  niektóre swoje wypowiedzi zgod 
nie z „duchem czasu“ . W ybory w 
Ameryce wykazały, że jawna agita 
cja wojenna nie popłaca się. De- 
wey przegrał ponieważ amerykań
ski szary człowiek nie kw ap ił się 
do głosowania na człowieka, który 
otwarcie oświadczał, że będzie dzia 
ła ł tak ja k  by nowa wojna była nieu 
n ikn iona. Wyborcy amerykańscy w  
swojej większości w o le li głosować 
na Trumana, k tó ry  zaklina ł się, że 
będzie czynił wszystko dla wzmoc
n ien ia  pokoju na świeeie. K ie row 
n ictw o p a rt ii konserwatywnej w ie 
doskonale, że i w  A n g lii otwarte 
propagowanie w ojny nie przyczynia 
się do popularności po lityków  u- 
bicgających 'ślę o głosy wyborców. 
C hurch ill wyciągnął z tego faktu 
odpowiednie wnioski. Oczywiście 
nie zm ien ił on swoich poglądów na 
bieżące problemy p o lity k i między
narodowej, wręcz przeciwnie, o t
warcie wypowiedział się za wprowa 
dzeniem Niemiec do bloku atlan- 
tyskiego, za rehabilitacją  H iszpanii 
frankistow skie j i  innym i posunię

ciam i, które w  założeniu mają 
wzmocnić obóz imperialistyczny. 
Poglądy te stanowią bowiem istotę 
jego programu politycznego z k tó 
rego nawet form aln ie nie może zre 
zygnować.

Starał się on ty lko  przekonać 
słuchaczy, że właśnie realizacja... 
tego programu jest niezbędnym wa 
runkiem  stabilizacji stosunków na 
świeeie. Żeby jedna#, jakoś dosto
sować się do nastrojów antywojen
nych społeczeństwa angielskiego, 
żeby go n ie  zrazie do p a rtii konser 
w atyw nej, C hurch ill, k tó ry  nie jed
nokrotnie, praw ie że otwarcie, na
w oływ ał do w ojny przeciw  ZSRR, 
tym  razem w ystąp ił w  ro li zwolen 
n ika porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. Nie ulega wątpliwości, 
że ten demagogiczny tr ic k  m ia ł o- 
slcdzić gorzki smak jego progra
mu militarystycznego.

M im o mezmań do zamanifestomania ducha ujsp„ółprac#

Zgromadzenie ONZ rozchodzi sie z niczym
T» a vti ’'i r ry —fl é h A Ht "l— — 4-.» ry ... n . . .  —I  — m  <■ /O n  ̂— - n 1 m  i I t 7 I r7 ń n  i o T«T nwi î c i i Ir fo rG iP A R Y Ż  11.12 PAP. W  sobotę Zgromadzenie Generalne O N Z  

zebrało się na swe ostatnie posiedzenie w  Paryżu, by rozpocząć 
końcową debatę w  sprawie Palestyny.

Na porządku dziennym znajdo- szans uzyskania 2/3 głosów Gene 
wała się rezolucja b ryty jska  uchwa | ralnego Zgromadzenia
łona nieznaczną większością gło
sów przez Komisję Polityczną a 
przewidująca wysłanie do Palesty
ny 3-osobowej kom is ji w  celu pro
wadzenia rokowań pokojowych. Po
nadto Zgromadzenie zajęło się po
prawką Francji, Kanady, A ustra lii, 
Chin, Nowej Zelandii, B razy lii i 
Ko lum bii, proponującą, by wspom
niana kom isja nie posiadała upraw 
nień do narzucania swych roz-

Francuski m in ister spraw zagra
nicznych Schuman w yraz ił pogląd, 
że. wprawdzie rezolucja — z po
praw kam i lub , beż — „nie jest do
skonała“  ale nie ma czasu do stra
cenia.

Delegat b ry ty js k i m in ister Hec- 
to r Mc N eil oznajmił, że W ielka 
B rytania wciąż jeszcze w ierzy w  
skuteczność ostatnich propozycji 
Bernadotte‘a, chociaż .rozumie, żeI l i c l l  U . U  l l c l l  ń U C a u i a  o  v v  j  •*- j j c . i i i a u u t i r ' -  n ,  j.  — -

strzygnięć, lecz by Żydzi i Arabo- propozycji tych nie p rzy ję liby ani 
-c-,’r,crr,o4i nnrn7nmipnip rtnmie- Żvri7i ani Arabowie. Mc N eil zga-wie osiągnęli porozumienie pomię 

,dzy. sobą, ażeby nadać mu trw a ły  
charakter.

Kanadyjski m inister spraw zagra
nicznych Pearson stw ierdził, że re 
zolucja uchwalona przez większość 
K om is ji Politycznej posiada mało

1 obliczu zwycięstw armi ludowej
Sytuacja Czanę-Kai-Sseka nie i® imiiowimia

TONDYN 11.12. (PAP). Według I w  odległości hkoło 80 km. od Peki- 
nadchodzących tu wiadomości z nu, zdążają w  k ie runku  zachodnim, 
Szanghaju w a lk i zbliżają się coraz aby połączyć się *  innym i oddziała 
fo S d z te j  do Nankinu. Wojska | m i ludowym i, podchodzącymi ao 
ludowe nacierają m. in. wzdłuż l i 
n ii kolejowej prowadzącej do sto
licy  C hin kuomintangowskich. Szcze 
golnie ciężka sytuacja panuje w  o- 
kolicach miasta Peng-Pu, które u- 
chodzi za ostatnią lin ię  obronną ar 
m ii Kuom intangu przed Nankinem.
Trzy otoczone grupy w ojsk K uo
m intangu w  prow incjach Anhwei,
Honan i K iang-Su odczuwają _ do
tk liw y  brak żywności. Również 12 
grupa a rm ii Kuom intangu wysłana 
w  swoim czasie na odsiecz wojskom 
Czang-Kai-Szeka, walczącym w  re 
jonie Suchou, została odcięta od 
swych baz zaopatrzenia.

N AN KIN , 11.12. (API). _ Według 
ostatnich wiadomości wojska ludo 
we okrążyły 12-tą arm ię rządową 
w  re jon ie  Suczou. Zapasy żywno
ściowe te j a rm ii jak  również in 
nych trzech a rm ii rządowych, okrą 
żonych w  prow incjach Anhwei, Ho 
nan i  K iengtsu są na wyczerpaniu.
W re jonie Peng-Pu, ostatniej l in i i  
obronnej przed Nankinem wojska 
ludowe atakują l in ie  kolejową, pro 
wadzącą do Nankinu.

W pochodzie na Pekin  wojska lu  
dowe pod wodzą generała L in  P i- 
Aa, po przerwaniu l in i i  kolejowej

Pekinu od północo-zaehodu.
Według wiadomości z chińskich 

kół m iarodajnych, dziesięciu dele
gatów grupy w rogiej Czang-Kai- 
Szekowi udało się do Charbinu w  
M andżurii, dla przeprowadzenia 
rozmów z przywódcami Chin ludo
wych w  sprawie utworzenia rządu 
koalicyjnego z chw ilą zajęcia Nan
k in u  przez wojska ludowe. Brana | ma ______ _____
jest również pod uwagę możliwość a Zjednoczone law irow ały
utworzenia takiego rżądu w  razie

Żydzi ani Arabowie. Mc N eil zga
dza się na uzupełnienie rezolucji 
poprawką 7 wspomnianych państw.

Również delegat USA Foster Dul 
les oznajm ił, że zgadza się na przy
jęcie rezolucji wraz z poprawkami.

Przewodniczący Evatt, odraczając 
posiedzenie do godzin popołudnio
wych wzywał delegatów do zama
nifestowania ducha współpracy.

Na posiedzeniu popołudniowym 
Zgromadzenia 2«bra ł głos delegat 
Polski dr. Tadeusz Żebrowski i 
przedstawił punkt widzenia Polski 
na zagadnienie Palestyny.

Glos rietagata Polski
Mówca przypomniał, że Stany 

Zjednoczone i  W ielka Brytania 
przy pomocy rozmaitych manew
rów  usiłowały podważyć uchwałę 
Zgromadzenia z dnia 29 listopada 
1947 r „  ustalającą zasady uregulo
wania problemu palestyńskiego. 
W ielka B rytan ia  kierowała się w  
swej polityce dążeniem do zachowa
nia swych baz na B lisk im  Wscho

A m erykański apel
o odstąpienie ad „doktryny Trumnim”

WASZYNGTON, 11.12 (PAP). Były 
peset republikański Bender zlożyf oś
wiadczenie prasowe, w którym zaape
lował o odstąpienie od osławionej „dok 
tryny Trumana“ . Przypomniawszy, że 
Truman zmuszony był niedawno przy
znać się w Kongresie do fiasca' pro
gramu „pomocy“  Grecji, Bender stwier

dał, że widać z tego wyraźnie, iż „do
lary amerykańskie nie wystarczają na 
'podtrzymanie sprzedajnego reżimu mo- 
narchistycznego w Grecji“ .

Bender domagał się udzielenia przez 
USA pomocy tylko greckiemu rządowi 
demokratycznemu, który by miał za so 
bą poparcie większości narodu.

zdobycia Pekinu lub też upadku 
Czang-Kai-Szeka.

Amerykanie zwątpili w możliwość 
uratowania Gzang-Sai-Szeka
LONDYN, 11.12. (PAP). Agencja 

Reutera podała w  sobotę inform a
cje z Szanghaju i Hong-Kongu o 
zakulisowych rozmowach, odbywa
jących się jakoby pód naciskiem 
USA, a mających na celu osiągnie 
cie jakiegoś kompromisu między 
Kuom intangiem  a zwycięską arm ią 
ludową.

Inform acje te wspominają rów 
nież o działalności pewnych grup 
Kuomintangu, występujących prze 
ciw ko Czang-Kai-Szekowi. Delega
ci tych grup usiłu ją  nawiązać per
traktacje  w  sprawie utworzenia 
rządu koalicyjnego po upadku Nan 
k in u  i  Pekinu.

Wiadomości tego rodzaju lanso- 
-;wąne ostatnio również w  Waszyng 
’ tonie łączone są z niepowodzeniem

/

Wbrew okładom 4 mocarstw
nawiązanie stosunków ^spsiarczydi 

między Ä u s ln tg  u Miemcumi zachodnimi
WIEDEŃ,' . 11.12 (PAP). Pod prze

wodnictwem gen. Kurasowa odbyło się 
w Wiedniu posiedzenie Rady Sojuszni
czej do spraw Austrii. Na posiedzeniu 
przedstawiciel Związku Radzieckiego 
wystąpił przeciwko bezprawnemu nawią 
zaniu stosunków gospodarczych między 
'Austrią a Bizonia.

Stosunki te są sprzeczne z układem 
kontrolnym, podpisanym przez 4 mo
carstwa, przewidującym całkowite od
dzielenie ekonomiczne Austrii od Nie
miec. Przedstawiciel radzieckich władz 
okupacyjnych w Austrii podkreślił, że 
Ameryka i Wielka Brytania starały się 
od 3 lat już w sposób bezprawny do
prowadzić do stosunków ekonomicznych 
między Austrią a Niemcami zachodni

mi. Bez wiedzy Rady Sojuszniczej przed 
stawiciełe władz amerykańskich i an
gielskich inspirowali i sankcjonowali 
ustanowienie stosunków handlowych mię 
dzy Austrią a Bizonią.

Przedstawiciel radzieckich władz oku 
pacyjnych .wyliczył szereg faktów, świad 
czących o tym, że zachodnie władze 
okupacyjne podważają zasadę ekono
micznego oddzielenia Austrii od Nie
miec.

Gen. Kurasów zgłosił energiczny pro 
test przeciwko naruszeniu podstaw po
lityki mocarstw sojuszniczych w Austrii 
i domagał się od rządu austriackiego 
ujawnienia wszystkich zawartych pota
jemnie traktatów handlowych między 
Austria a Niemcami zachodnimi.

Po zn ikn ie  pïentiera
zaprzysiężenie ministrów węgierskich

BUDAPESZT, 11.12 (PAP). W  pią
tek po południu zaprzysiężony został 
mowy rząd, na którego czele stanął 
Istvan Dobi.

Pod przewodnictwem premiera. Istvan 
Dohi odbyło (się posiedzenie nowego 
gabinetu. Rada Ministrów, na wniosek 
wicepremiera RakosAego, postanowiła za

proponować prezydentowi republiki Sza- 
kasits nominację Dinnyesa na przewod
niczącego Rolnego Instytutu Doświad
czalnego.

Były premier Dinnyes obejmie ten 
urząd w poniedziałek. Zachowa on rów 
nież stanowisko przewodniczącego par
tii drobnych rolników

m is ji żony Czang-Kai-Szeka, która 
bezskutecznie próbowała uzyskać 
u Trumana konkretne przyrzecze
nie dalszej pomocy dla Czang-Kai- 
Szeka. Prezydent Trum an ogran i
czył się jednak do platonicznych 
„wyrazów sym patii“ .

Jak donosi z Waszyngtonu agen
cja Reutera B ia ły  Dom odmówił 
Wprawdzie komentarzy na temat 
doniesień chińskich, że Stany Zjed 
noczone, wobec rozpaczliwej sytua
c ji Czang-Kai-Szeka próbują nakło 
n ić rząd nankiński do ustępliwości, 
jednakże w  amerykańskich kołach 
o fic ja lnych daje się do zrozumie
nia, że Waszyngton pragnąłby na
w e t kompromisu z nowym " 'l iń 
sk im  rządem ludowym.

między swymi interesami strategicz 
nym i i interesami ka rte li nafto
wych a wymogami p o lityk i we
wnętrznej. Manewry te nie przy
czyniły się do polepszenia stosun
ków między Żydami a Arabami, a 
wręcz przeciwnie zaostrzyły sytua
cję w  Palestynie jeszcze bardziej.

Mówca w yraził nadzieję, że naro
dy arabskie i  państwo Izrael dobrze 
zrozumiały lekcję h is to rii jaką 
ostatnio otrzym ały od mocarstw 
imperialistycznych, i że państwo 
Izrael zdawało sobie sprawę z te
go, iż powinno prowadzić politykę 
współpracy z k ra jam i demokratycz
nym i i  samo nawiązać przyjazne sto 
sunki z Arabami.

Następnie mówca zanalizował 
p ro jekt rezolucji będący przedmio
tem dyskusji.

Dr. Żebrowski podkreślił, że re 
zolucja nie powołuje się na uchwa
łę Zgromadzenia z listopada 1947 r. 
posiadającą podstawowe znaczenie

rżenie K om is ji Rozjemczej, które j 
skład i kompetencje nie mogą 
przyczynić się do pozytywnego za
łatw ienia sprawy. W skład Kom i
s ji m ają wejść przedstawiciele 
trzech kra jów , których ma wyzna
czyć specjalna Kom isja Zgroma
dzenia Ogólnego, składająca się z 5 
stałych członków Rady Bezpieczeń
stwa. Uchwały te j K om is ji Zgro
madzenia m ają zapadać zwykłą 
większością głosów. W. praktyce o- 
znacza to, że tak w  K om is ji Zgro
madzenia, która  ma powołać do 
życia Komisję Rozjemczą, ja k  i  
w  samej K om is ji Rozjemczej decy
dować będą te same czynniki. K o
m isja Rozjemcza będzie mogła zre
widować uchwałę Zgromadzenia z 
listopada 1947 r. W proponowanej 
form ie będzie ona nową edycją 
tzw. „kom is ji dobrych usług“  w  In 
donezji oraz kom is ji mediacyjnej 
w  Palestynie ,które  odegrały tak 
tragiczną rolę w  obu tych krajach.

Kom isja Rozjemcza — podkreślił 
mówca — powinna być organem 
Zgromadzenia Generalnego ONZ i 
działać zgodnie z jego uchwałami-

Delegat Polski stwierdziwszy da
le j, że proponowana rezolucja 

zmienia również uchwałę Zgroma
dzenia w  sprawie Jerozolimy, bo 
p ro jek t rezolucji upoważnia do od
pracowania p ro jektu  umiędzynaro
dowienia Jerozolimy nową Komisję 
Rozjemczą ONZ, podkreślił, że 
skład K om is ji Rozjemczej powinien 
być oparty na zasadzie geograficz
nej, deklarując swe poparcie dla 
uchwały w  sprawie Palestyny, po
wziętej przez Generalne Zgromadzę 
nie w  listopadzie 1947 r.

Mówca zw rócił się następnie do 
kra jów  arabskich i państwa Izrael 
Z apelem o podjęcie w  jak  najszyb
szym czasie bezpośrednich rokowań 
w  sprawie pokojowej współpracy 
narodów Palestyny i Bliskiego 
Wschodu.

W dalszym ciągu obrad delegat 
Nowej Zelandii prem ier Fraser l i 
s tow a ł przedstawić w  dobrym świe 
tle  rolę jaką odegrała w  Palestynie 
W ielka Brytania. Przedstawiciel 
Pakistanu S ir Mohamed Zafru llah 
Khan wyrażał się sceptycznie o mo
żliwościach osiągnięcia pomyślnych 
w yników  na podstawie, nowych de
cyzji OŃZ.

Następnym zapisanym do głosu 
mówcą by ł w icem inister Wyszyń
ski. W ygłosił on jednak na posie
dzeniu popołudniowym jedynie 
wstępną cześć swej mowy, po czym 
przewodniczący Evatt odroczył 
obrady do wieczora.

Szczegółów końcowego posiedze
nia do ostatniej chw ili nie otrzy
maliśmy.

Na zakończenie sesji ONZ dele
gaci wezmą udział w  przyjęciu 

wydanym w  pałacu E lizejskimJ.- ' ' .

Mimo anglosàsVch utrudnień
wznowienie miądzysirefowege ruch« pocztowego w Berlinie

Całkowite zerwania rokowań
między Holandię a Indonezję
HAGA, 11.12 (PAP). W  sobotę 

ukazał się ta oficjalny komunikat po
twierdzający wiadomości o całkowitym 
zerwaniu rokowań między rządem ho
lenderskim a rządem Republiki Indo
nezyjskiej. Komunikat oświadcza, że 
dalsza działalność tzw. „komisji do
brych usług“  z ramienia ONZ jest bez 
celowa i zapowiada rychłe ogłoszenie 
dekretu w (sprawie „administracji Indo
nezji w okresie przejściowym“ w myśl 
porozumienia z „przedstawicielami nie- 
republłkańskiej Indonezji“ .

BERLIN, 11.12 (PAP). W dniu 10 
grudnia wznowiono obrót pocztowy po
między wschodnim a zachodnimi sekto
rami Berlina. Przerwa w komunikacji- 
pocztowej nastąpiła na skutek ( zajęcia 
przez urzędy pocztowe zachodniej czę
ści miasta ambulansów przywożących

pocztę z sektora radzieckiego.
Ponieważ ambulansów tych nie ''A  

dano, zarząd pocztowy w radzieckim 
sektorze Berlina wynajął samochody cl? 
żarowe, którymi przewozi obecnie p°c 
tę, przeznaczoną dla adresatów sekto 
rów zachodnich.

W  kilku wierszach
_ W  M oskw ie  dnia 9 hm . podpisany

został m iędzy  rządem  ZS R R  i rządem  
F in la n d ii u k ła d , re g u lu ją c y  spraw ę kon
tro li na g ra n ic y  rad ziecko  - fiń s k ie j.

— W  pobliżu  s iedziby e la y ‘a — w  
K oenigste in ie  ro z b ił się sam olot a m e ry 
kań sk i ty p u  -  „S k y m a s ter" , u trz y m u ją 
cy ko m u n ika c ję  m ię d zy  B erlin e m  a 
s tre fa m i zachodnim i. p ilo t sam olotu  
zg iną ł, pozostali pasażerow ie  i  członko
w ie  za łog i odnieśli ran y , w  ty m  k ilk u — 
poważne.

— N ag ro dy  N obla  zostały w  dn iu  10 
bm . w ręczone tegorocznym  laurea tom : 
A n g lik o w i E llio to w i (lite ra tu ra ), Szw e
do w i p ro f. T ise liusow i (chem ia), A n g li
k o w i p ro f. B la ck e tto w i (fizy k a ) i S zw aj
carow i dr M u e lle ro w i (m edycyna).

— Sąd N a jw yższy  na C yprze za ją ł się 
spraw ą p rze trzy m y w a n ia  w  tam te jszym  
o b ozie ’ 5.164 im ig ra n tó w  żydow skich w  
w ie k u  poborow ym . Sąd w ezw a ł ko m en 
danta obozu do złożen ia w y jaśn ień  w  
zw iązk u  z p e tyc ją  im ig ra n tó w , p ro te -

Król. Egipt! przeciw Abdulfachowi
Kia kiólewskim stoku Palestyny

LONDYN, 11.12 (PAP). Agencja 
Reutera podaje doniesienia prasy knir- 
skiej, według których król Egiptu Pa
nik zaprotestował przeciwko uchwałom 
niedawnej konferencji w Jeryho, na któ 
rej postanowiono wezwać króla Trans-

jordanii Abdullalm ,by proklamował się 
„królem Palestyny“ . Król Faruk .ośwlacl 
czył, że na konferencji w Jeryho' repre
zentowana była mniejszość arabska, Ido 
ra nie miała praWa do podobnej inicja
tywy, 1

stu jących  p rze c iw k o  b ezpraw nem u wie
z ien iu  ich  na C yprze .

— W  inssbrucku  został a re s zto w ać
A lb e rt G oering, 53-le tn i b ra t H e rm a 1 
G oeringa za „n iem o ra ln e  zachowa  
się w  s tan ie  n ie trz e ź w y m “ . A lb e rt  
r in g  mieszika obecnie stale w  Satz 
gu. M im o  n ie  posiadan ia żadnych oJt 
raźn yc h  źróde ł za ro b k u , z d a je  M  l9. 
dysponować n ieo g ran iczo n ym i * u'na  
m i. t,y-

— Proces d e n a zy fik a c y jn y  syna . 
łego prezyd en ta  Rzeszy, b . 8eJ* ego 
Oskara von H in d en b u rg a . osk2 in n y  cl*
0  w yko rzystan ie  stosunków  ro d j! ,cyclU' 
p rzy  dopom ożeniu H it le ro w i w  \ 0t* 
ją c y  sposób w  osiągnięciu w ładzy* g0 . 
pocznie się w  s tyczn iu  ro k u  Przy  nyjt* 
O skar von H in d en b u rg  b y ł ~*list6W 
zw o le n n ik iem  narodo w ych socj
1 H it le ra . - ^^yc l*

— W  fabryce  środków  .w y k ucl pa- 
w  rpieście To peka  w  stan ie  I^ ^ 1Stętóre  ̂
stąp iła  s ilna eksp lozja w sku tek  ^ 0lo 
7 ro b o tn ik ó w  zostało zab itych  i  t^udy' 
20 odniosło c iężk ie  ra n y . G łów n y i ° zji 
n e k  fa b ry k i z a w a lił się w sk u te k  e J^zCze 
i  w ie lu  ro b o tn ik ó w  n ie  w yd o b yto  j n je 
z  pod g ruzów . P rz y c z y n y  w ybu
sa dotychczas znane. rnas°J

P o lic ja  faszystow ska dokonuje  eJiacb 
w y c h  r e w iz ji  i  a resztow ań . W  A njc *
zab lo ko w ano szereg u lic  i  osop

.....................
¿UUiUAUWCUlU O.LV-4W& MW- - ,, rfl
poddano r e w iz ji  2 tysiące osoo. 
aresztow ano. A resztow anych  ^  
się w y ra fin o w a n y m  to rtu ro m - 
śnie P a tre  rozstrze lano  7 p a t r l®tyZant3'  
skarżonych o w spółpracę z p 
m l. W  S alon ikach  8 osób zostało aj^UJa 
nych  na śm ierć, wśród nich  
sie 3 k o b ie ty .
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i w  ataku
w bm, rozpaczaliśmy na tere- i 

n ic  całego kra ju  doroczną I
akcję, znaną pad nazwą , Dni 
Przeciwgruźliczych“ . Celem te j ak 
c ji jest zmobilizow anie spoleczeń 
stwa do w a lk i z tą najstraszniej 
szą -j chorób, jak ie  gnębią ludz
kość. B rak uświadomienia, nie- 
crienfowanie się w środkach, ja I 
kie zapobiegają rozprzestrzenia- ł 
nm się zarazy gruźliczej oraz zie > 
w arunki materialne, to najw ięk- ' 
si sojusznicy gruźlicy.

Okres sześciu la t okupacji 
przyczyni! się bardzo do wzro
stu ilości zachorowań na gruźli- 
cę. Klęska ta dotknęła przede 
wszystkim młodocianych i  dzieci, 
osiągając natężenie niespotykane 
w ubiegłych latach. Jednocześ
nie znaleźliśmy się w  sytuacji 
c iężkiej pod względem m ateria l
nym — przy całkow itym  prawie 
braku środków do w a lk i z gru- 

ze zniszczonymi sanatoria
m i i szpitalami, z brakiem apa-

Dla miasta i wsi
P O ŁĄ C Z E N IE  się T -w a U n iw e r 

sy te tów  R obotn iczych (TUR) 
i  U n iw e rsy te tó w  L u d ow ych  (TU L) 
tw C e n tra ln y  Ośrodek O św ia ty  D o 
ros łych  TU R  i  L , postanow ione 
na k ra jo w e j naradzie  dz ia łaczy 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ych  —  jes t 
posunięciem  na drodze p rze łam y 
w an ia  rogatek k u ltu ra ln y c h  m ię  
dzy  w sią  i  m iastem , co n iedaw no 
zapow iedzia ł m in . D ybow ski.

Różnice poziom u k u ltu ra ln e g o  
i um ysłow ego m iędzy w sią  i m ia  
stem m a ją  u  nas sw o je  h is to rycz 
ne uzasadnienie —  ale n ie  to  nas 

.w  te j c h w ili in te resu je , na tom iast 
in te re su je  nas sprawa, ja k  te róż 
n ice  w yrów nać. W  ty m  k ie ru n k u  
id z ie  w y s iłe k  państw a polskiego, 
w  k tó ry m  w ładzę  sp raw u je  so
jusz robo tn iczo  - ch łopski. W y -

A le  na naradzie  postaw iona zo
sta ła  n ie  ty lk o  kw estia  umaso- 
w ien ia  k u ltu ry , lecz także  za
gadnien ia  treśc i te j k u ltu ry , u- 
m ie ję tność w yb o ru  tych  w a rto 
ści k u ltu ra ln y c h , k tó re  pomaga
ją  budować now ą Polskę, zdąża
jącą  do socja lizm u.

Połączenie się T U R  i  T U L  w  jed  
ną o rgan izację  je s t ty lk o  k ro k ie m  
w  k ie ru n k u  k o o rd yn a c ji i  w p ro 
w adzenia ładu  do ruchu  k u ltu 
ralnego, prowadzonego przez róż 
ne organizacje społeczne. G łów na 
K o m is ja  — ja k  pow iedz ia ła  na 
w spom niane j naradzie  dr. Sie
k ie rska  —  będzie czuwała nad 
m asow ym  ruchem  i  s tw orzen iem  
na jdogodnie jszych w a ru n k ó w  dla 
wszechstronnego zaspokojenia po 
trzeb człow ieka p racy. Za ty m

m asow ym  procesem k u ltu ra ln y m  
będzie nadążało szkolenie now ych  
ka d r p ra co w n ikó w  ku ltu ra ln y c h .

U chw alona rezo luc ja  domaga 
się połączenia w y s iłk ó w  w szy
s tk ich  dzia łaczy k u ltu ra ln o  o- 
św ia tow ych, p racu jących  na te re  
nach zarów no robo tn iczych  ja k  
i  chłopskich.

To się ju ż  dz ie je  i każdy dzień 
p rzynos i tego now e dowody.

Ż.

Delegacje na Kongres
Na Kongres Zjednoczeniowy PPR f  

PPS uclala się z Wioch delegacja wlo< 
sklej partii komunistycznej. W  slciacj 
delegacji wchodzą senator Scoccimaro, 
członek sekretariatu włoskiej partii ko« 
munistycznej i b. minister finansów! 
oraz Mario Osti, kierownik jednego Z 
resortów w tej partii. Delegacja maj 
przybyć do Warszawy w środę.

4*
Wskutek nagiej choroby posła komin 

mistycznego Adolfssona, który miał przy 
jechać jako członek delegacji Szweda 
kiej na Kongres Zjednoczeniowy w Wał* 
szawie, na jego miejsce został wyzna« 
czony poseł komunistyczny do parla-ł 
mentu Goesta Kempe.

Marszałek Żymierski
w Brnie -  w drodze do Bralysiawy

rów nan ie  różn ic  k u ltu ra ln o  o- 
ra ićw  do badań, z. niedoborem św ia tow ych  m iędzy m iastem  i 
fachowych si’ lekarskich. W fym j w sią  jes t zagadnieniem  n ie  ty lk o  
stanie rzeczy trudno nie wspom k u ltu ra ln y m  —  je s t w ie lk ie j w agi

ja k ie j n3J u t ó * i  I * ®  po litycznym , 
udzielają nadal m isje: duńska, p W spomniana k ra jo w a  narada 
szwedzka i szwajcarska, których b y ła  zwołana przez K o m is ję  
staraniem i kosztem powstały 1| G łów ną do S praw  K u ltu ry  p rzy
-..anatoria przeznaczone specjał- i j P rezyd ium  R ady M in is tró w . K o - Robotnicy budowlani w przyśpieszonym

- y  « • > *  « •  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
o rd y n a c ji i  w prow adzen ia  ładu 
organ izacyjnego do ru ch u  k u ltu -

PRAGA, 11.12 (PAP). W  sobotę w 
godzinach rannych przybył do stolicy 
Moraw — Brna, marszałek Michał 
Żymierski wraz z gen. Wągrowskim. 

Na peronie dworca brneńskiego, po-

Stolic* godnie przygotowuje się
na przyjęcie delegatów kangr esswych

Warszawa żyje zbliżającym się dniem 
zjednoczenia obu partii robotniczych.

nawet przez dłuższy okres czasu 
dostarczały wyżywienia.

Masowa akcja prześwietleń 
młodzieży w  w ieku szkolnym i 
badań na terenie poszczególnych 
zakładów pracy trwa. Sanato
ria zdołaliśmy na nowo u ru 
chomić lub też odbudować. Ale 
akcja w a lk i z gruźlica, musi być 
akcją długofalową zakrojoną na 
całe lata, jeśli ma dać widoczne 
rezultaty, jeśli fundusze łożone 
ha nią mają naprawdę oprocen
tować się przysparzając społe
czeństwu tysiące zdolnych do 
Pracy, zmniejszając śmiertelność 
niemowląt, zapadających tak ła 
two na tę ciężka chorobę.

Zdanie sobie sprawy ze sposo- 3 
bów, ja k im i przenika gruźlica S 
do organizmów ludzkich, prze - 
sirzegrnie prym ityw nych nawet 
zasad !#!gieny przyczyniłoby się 
w dużym stopniu do zmniejszę 
Mia się nowych zarażeń gruźli 
czyeh,

.D nie  Przeciwgruźlicze“  po 
Winny przypominać, iż setki m i „ 
lionów złotych kosztuje rocznie i 
społeczeństwo gruźlica, wytrąca f 
jaca poza nawias normalnego ży 
U a tysiące ludzi, że od opano 
Wania postępów te j choroby za 
leży w  dużym stopniu nie ty lko 
fizyczne zdrowie narodu ais 
również i jego prężność powiła 
ry jna  i gospodarcza. (W)

tempie wykańczają odbudowujące się 
gmachy instytucji państwowych i spo
łecznych, aby w dniu Kongresu Zje-d- 

ralnego, objętego przez zw ią zk i I noczenia stolica przybrała nowe, wspa- 
zawodowe i  ZSCh. , I nialc oblicze.

W  darze Polsce Ludowej

Półwiekowy dorobek X. Dunikowskiego
nu speaialne* wysławię w Muzeum Narodowym

z r Z  Mia A3 hm• odb?dzie si? w M u-| grupę w tym zbiorze stanowi
zeuni Narodowcu uroczyste otwarcie ju | „Grabowiec Bolesława Śmiałego", naj- 
were*o°'n'' .?wysiT!vy prac pr0‘ - Ka- głębsza i najpotężniejsza może lcompo- 

P “ nrkowsk.ego, zorganizowanej zycja Dunikowskiego. Dalej -  Pom 
° ratenl Prezydenta Rzeczy‘  ! ^  Powstańców Śląskich" na górze św.

Na_ wystawie tej ujrzymy plon 50-
■letniej pracy jednego z najwybitniej
szych twórców w historii naszej Sztu
ki, ofiarowany Państwu, aby przy
czynie się — jak to zaznaczył w 
piśmie deklarującym swój dar — do 
odbudowy kulturalnej naszego nowego, 
na  ̂ socjalistycznych zasadach opartego 
Państwa.

Wystawa prac Dunikowskiego, zbie
gająca się ze świętem Zjednoczenia 
Partii pozwoli udostępnić jego dzieła 
najszerszym rzeszom publiczności, za
nim znajdą się one w oddzielnym mu
zeum jego imienia.

W  muzeum tym znajdą się słynne 
.,Kobiety brzemieinne" oraz „Ewa" rzeź 
biona w drzewie (druga „Ewa“  zginęła 
podczas wojny), oraz wielkie kompozy
cje, jak: „Fatum", „Macierzyństwo" i 
„Tchnienie".

Anny i cztery ogromne kariatydy — 
„Hutnika", „Górnika", „Rolnika", „Ko 
biety śląskiej".

Wymienić tu należy dalej serię rene
sansowe ujętych 56 „Głów wawelskich“ , 
głowy Mickiewicza, Chopina, Słowac
kiego, szereg głów artystów współczes
nych, jak Wyczółkowski, Rubczak, 
Szczyglińhki, Kowarski, portrety figural
ne Daszyńskiego, K. Karaibskiego, Sol
skiego.

Osobną grupę stanowią portrety ko
biece — głowy i postacie, poza tym 
rzeźby religijne etc.

Bogato reprezentowane jest też ma
larstwo Dunikowskiego, m. im. obrazy 
olejne, malowane po wojnie —  howa- 
tonskie i śmiałe, bujne w kolorze. Do 
tego dochodzą szkice i rysunki, wyko
nane przez artystę w obozie w O- 
święcimiu.

Główne zainteresowanie wzbudza na
turalnie odbudowany gmach Politechni
ki Warszawskiej, w którym obradować 
będą delegaci. Kongresu Zjednoczenia.

Pozatem porządkowane są główne ar
terie, zwłaszcza na t. zw. osi Stani
sławowskiej, biegnącej od Belwederu po 
przez Al. Ujazdowskie i Nowy Świat 
do Placu Zamkowego. Biel świeżych 
tynków staje się wspaniałym tłem dla 
pierwszych czerwonych dekoracji, jakie 
poczynają zdobić gmachy.

Na każdym kroku tętni radóść pra
cy. Stolica Polski, w godny sposób przy 
gotowuje się na powitanie delegatów 
historycznego Kongresu.

witali marszałka Żymierskiego przedstaź 
wiciele armii czechosłowackiej z gener 
ralami Novakiem i Talaskem na czele, 
przewodniczący morawsko-śląskiej Kra
jowej Rady Narodowej, Svitavskvr 
przedstawiciele świata pracy oraz mlo« 
dzież szkolna.

Następnie marszałek Żymietski udaj 
się w towarzystwie min. Syobody i amb. 
Olszewskiego i generalicii na plac W it 
sona, gdzie ludność zgotowała gościom 
polskim niezwykle serdeczną owacje. 
Na placu Wilsona odebrał marszałek; 
Żymierski defiladę kompanii honorowej, 
po czym wraz z towarzyszącymi ma 
osobami zwiedził zakłady przemysłowa 
„Zbrojoyka". Przedstawiciele robotni« 
ków po serdecznym powitaniu mar
szałka Żymierskiego wręczyli mu dy-i 
plom honorowy.

O godz. 13.30 marszałek Żymierski 
opuścił Brno, udając się do Braty« 
sławy.

Transport reemigrantów
W  dniu 11 bm. na dworzec Turzyń« 

ski w Szczecinie przybył nowy tran
sport reemigrantów ze strefy radziec
kiej z m. Questrow w składzie 59 osób. 
Są to rzemieślnicy i rolnjcy.

0 współpracy intelektualne!
Obrady Polsko-Francuskiej Komisji

Dnia 8 bm. przybyła do Warszawy | W  wyniku obrad uchwalono proto« 
delegacja francuska na obrady polsko- j kół z rezolucjami, przewidującymi dal- 
francuskiej Komisji Mieszanej, powoła- szą współpracę kulturalną, a więc ure- 
nej dla realizacji konwencji o współ- gulowanie szeregu, spraw, dotyczących'
pracy intelektualnej między Polską a 
Francją.

Delegacji francuskiej przewodniczył 
min. Marx z francuskiego MSZ. W

szkolnictwa polskiego na terenie Fran
cji, wymiany stypendystów, wymiany 
artystycznej — szczególnie w związku 
z Rokiem Chopinowskim — zagadnie«

skład jej weszli ponadto: dyr. Beslais n'^ rozpowszechnienia książki franca« 
z francuskiego min. oświaty, dyr. in- skiej w Polsce i inne. 
stytutu francuskiego w Polsce radca 
Moisy i inni.

Delegacii polskiej przewodniczył wice 
minister Oświaty prof. dr. Henryk Ja
błoński.

Obrady odbywały się w dniach 9,
10 i 11 bm. w atmosferze nacechowa
nej wzajemną życzliwością.

Biura poselstwa Izrael
W związku z przeniesieni Posel

stwa Państwa Izrael do nowej sie
dziby w  W -wie przy u licy  Suchej 
N r 24, biura Poselstwa Izrael ni« 
będą czynne w  dniach 13, 14 i  15 
grudnia b.r.
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0 sztuką Ésta dzisiejszego
(W  obliczu Kongresu Zjednoczeniowego)

W:?lk;m Kongresie Pokoju, k tó -i j. cym artykule pt. „Próba konfronta- 
j, ry poprzedził o lat kilkanaście j cji". Przytoczmy jego słowa '(Odrodze- 

°ngres Wrocławski i był ostatnią, nie, nr 41):
JPaczliwą próbą intelektualistów od- 

"ocenia grożącej światu wojny, ucze-Vn
^n'czyli, jak wiadomo, również Mak 
>̂'111 Gorkij i Romain Rolland. Genial 
^  pisarz rosyjski przygotował nrzemó 
tj.fhie, które nie zostało wygłoszone.

mazało się ono (w przekładzie Barba 
y Rafałowskiej) w nr 34-5 „Kuźnicy“ . 
^ Gorkij zwraca się do intelektualistów 
szySfi,:cji ¡iraj^w z następującym py
siem:

„ Z kim powinni iść w przyszło
ści PMrcy hiltury: z ludźmi, któ- 
r 'v  eksploatują ich silę twórczą, 
tuz cierpią na jej przesyt, iuż ma
ta to wszystko, co moąą dać zdo
bycze kultury materialnej, już od 
dawna nie odczuwaią konieczności 
fozwoju kultury duwh^-oej i zaczy- 
na'\ą nawet wpływać na ogranicze
nie jej rozwoju?

Czy też powinni iść z nową kla- 
S<1, którą historia tcyśuwa na pierw- 
Sze miejsce i która już w kraju li
czącym 103 miliony ludności (w ro- 
bn ip««. P-.-zyp. Ped.) ujęła uAadzę 
10 swoje ręce?".

tym właśnie rozkład.zi? enoki lipa 
(> '4c*go kapitał izmu, w związku z za 
IjĄheniaimi nowej kultury — iak gdy- 
ltj ’'awązując do powyższych slow " :el 
Ci® pisarza rosyjskiego — mówi Wio 
‘“’’bierz Sokorski w swym zastanawia

,,Sztuka naszej epoki musi w 
pierwszym rzędzie przezwyciężyć 
dominujący kierunek epoki schyłko
wej, musi być w pewnej mierze 
jej przeciwieństwem — j w pewnej 
mierze również — przeciwieństwem

walka zyskuje coraz ‘więcej szermierzy 
wśród intelektualistów i twórców kultu 
ry, niejednokrotnie całkowicie prze
kształcając ich dotychczasowe poglądy 
artystyczne. Nie jest to „koniunktura
lizm" (jak to radzi by zrozumieć reak 
cjcniści spod wszystkich'  znaków), lecz 
właśnie przezwyciężenie błędów lub 
drobnomieszczańskich nałogów: jeśli
zdarzają się wyjątki, to szybko dema
skują się i umierają. Charakterystycz
nym przykładem jest dzisiejsza postawa 
artystyczna byłego nadrealisty, a dziś 
jednego z najpłomienniejszych szermie 
rzy poetyckich klasy robotniczej, Paul 
Ełuarda, o którym mówi Maciej Żurow
ski („Kuźnica", nr 34-5): ,,Po raz

h\r lś T d a k " \  V enoxy Wiktora gdugo wici
dialektycznym  ̂ rozwiązaniem przeci
wieństwa ważki i zaprzeczeniem mi 
stycyzmu i czystej abstrakcji for 
my, a więc musi być z istoty swo
jej i z formy sztuką realistyczną".

Podkreślając, że realizm byl zawsze 
nieodłączną cechą kultury „epok po
stępu i walki", autor powiada:

,,7^owa sztuka rozwijać się będzie 
niewątpliwie w kierunku świadomie 
programowym, zgodnym z tenden
cją rozwojową procesów społecz
nych, reprezentowanych dzisiaj 
przez drogę historyczną klasy robot 
ntczej. Wie będzie to proces ani
mechaniczny, ani narzucony _ ale
zupełnie organicznie, stopniowo wy
pływający z przemian społecznych 
i gospodarczych".

Proces, na który zwraca uwagę Wl. 
Sokorski, dokonywa sie nie tylko u 
nas, lecz na całym świecie, wszędzie, 
gdz.e k. .sa robotnicza walczy o zwy 
cięstwo^ socjalizmu. 1 jest rzeczą wię-

kiemu poecie udało się ‘'przemóuńć do 
całego społeczeństwa (mowa o społe
czeństwie francuskim. Przyp. Red.)“ . 
Ale bodaj bardziej charakterystycznym 
jeszcze i bardziej jeszcze dowodzącym 
słuszności naszej tezy, przykładem, może 
posłużyć wypadek twórcy dadaizmu, 
Tristana Tzara, Rumuna z pochodze
nia, a Francuza z twórczości. Poeta 
ten, wobec którego dawnej twórczości 
najdziwniejsze kaprysy płodnej muzy 
Picassa są dziełem klasycznego ge
niuszu, oświadczył na genewskim kon
gresie intelektualistów, co następuje 
(„Kuźnica“ , nr 41, przekl. A. Sowiń
skiego):

„Poezja jest działaniem... O tle 
nie służy człowiekowi, o ile nie po
maga mu do wyzbycia się wewnę
trznych obaw porządku moralnego, 
a zewnętrznych — porządku spo
łecznego, poezja staje się jedynie 
przedmiotem doznania zmysłowego: 
z-trycznjną .--hrwą".

Słowa te to klęska tego wszystkiego,

I kapitalistyczna — i równocześnie triumf 
epoki budownictwa socjalistycznego. 
Triumf tym większy, że obaj wyżej 
wymienieni pisarze byli czołowymi Wy 
razicielami ■najbardziej wyrafinowanej 
poezji Francji przedwojennej. Wojna, 
rola w niej proletariatu, z masami pra
cującymi Związku Radzieckiego na cze 
le, dokonała w nich całkowitej prze
miany. Poszli oni z nową klasą, z kia 
są walczącą o lepsze jutro ludzkości
— tak, jak tego chciał Gorkij.

T jeśli Stefan Żółkiewski w swej ana 
1izie współczesnego ruchu literackiego 
w Polsce („Kuźnica“ , nr 44) stwierdza, 
że tylko niewielu u nas „literatów do 
rabia się marksistowskiego poglądu na 
świat“ , to jest to jeszcze jedno potwier 
dżemie tego, że artysta bynajmniej nie 
rodzi się z gotową ideologią, lecz że 
ideologia ta tworzy się w ogniu dialek 
tycznych przeciwieństw rozwoju socjal
nego, że kształtuje się w procesie ogól 
mych przemian, przez jakie przechodzi 
kraj, — że krzepnie i hartuje się dzię 
ki współpracy z awangardą klasy ro
botniczej — Partią.

Podobnie, jak to się działo i dzieje 
z szeregiem najwybitniejszych artystów 
Francji, którzy,, dorobili się swego 
marksistowskiego poglądu na świat" w 
walce klasowej, w której biorą udział
— podobnie rzecz ma się i z naszymi 
pracownikami i twórcami kultury, któ
rych twórczość oczyści walka o nową 
rzeczywistość i uzbroi, w niezwalczony 
oręż realizmu. Proces ten nie może być 
procesem błyskawicznym, rzecz zrozu
miała — ale już dzisiaj jest rzeczą wi

ceL mz zrozumiałą, że ta heroiczna czyjn olśniewała ludzi sztuki, Europa

dziełach wielkich rzeźbiarzy (DunikoW 
ski), — malarzy (Kowarski), — mło
dych poetów (Kubiak: „Trasa W -Z“ ) ;  
epopea walki — w naszej prozie literac 
kiej, w teatrze i w filmie. Będzie zaś 
coraz hardziej stapiała się z tą budu
jącą się w trudzie ogromnym i radosną 
rzeczywistością, w miarę, jak będą się 
ustalały linie programowe, „zgodne z 
tendencją rozwojową procesów społecz
nych, reprezentowanych dzisiaj .przez 
drogę historyczną klasy robotniczej“ « 
Słowem, gdy twórczość artystów na
szych stanie się twórczością planową 
•i zorganizowaną.

Decydującą rolę w tym uwolnieniu 
się od przesądów mieszczańskiej este
tyki, od bałamutnych teorii, które wo!« 
ność sztuki widzą w jej anarchii, ode 
gra mózg na:szerszych klas produkcy? 
nych społeczeństwa — Partia. Jej obec 
ne scalenie się jest równocześnie zwia
stunem scalenia się całej sztuki polskiej 
w jej dążeniu do stworzenia lepszego 
iulra. Albowiem , Partia robi i nadały 
będzie robić wszystko, aby zliżyć pod 
stawową część inte'igencji do siebie i 
do ■ klasy robotniczej poprzez zwalcza
nie w świadomości inteligenckiej prze« 
żytko w starej ideologii“ .

Na tej drodze odegra kultura polska! 
swą wielka rolę w walce o zwycięstwo 
mas pracuroych, w walce o pokój i 
zbliżenie sm narodów, w walce o reali 
zację wielkich har-t twórców socjali
zmu. Nie -naczy to. aby artyści nasi 
mieli pasy n:e wrzekiwać pomocy, 
kUr« prz” ś-'cszy ich marsz w przy
szłość. N _'?ż?lo by tu przypomnieć

doczną, iak bardzo twórczość artystycz ) sobie slyr ? hasło Miczurina: „Nie
na jest zdynamizowana gigantyczyc.i 
wysiłkiem odbudowy. Epopea pracy 
znajduje coraz częściej swe odbicie w

należy czekać na dobrodziejstwa przy
rody: wziąć je samemu 
zadanie".

1oto nasze



RZECZPOSPOLITA T D ZIEN N IK  GOSPODARCZY Nr. 342. Str. 4

Musimy) u tnualić dot^chczasoire  zdobycze

Wiceminister Szyr o roli i znaczeniu
Czynu Kongresowego w odbudowie kraju

W J  Z W IĄ Z K U  z napływającym i z całego kra ju  zwycięskim i 
M  meldunkami o wykonaniu zobowiązań Czynu Kongresowego, 

przedstawiciel R A P  i SAP uzyskał wypowiedź wicem inistra  
Szyra o ro li i znaczeniu „Czynu“ w  odbudowie i rozbudowie na
szego kraju .

— „Czyn Kongresowy" stanowi 
wydarzenie dużej wagi. Dla uczczę 
■nia historycznego dnia Zjazdu Zjed 
noczeniowego postanowili górnic)', 
hutn icy, w łókniarze, metalowcy, 
pracownicy i robotnicy przemysłu 
i handlu, kom unikacji, żeglugi, bu 
downictwa, robotnicy ro ln i i przo
dujący chłopi dać k ra jo w i więcej 
węgla, żelaza, maszyn, tkan in , pra 
cować lepiej, sprawniej, oszczęd
niej. budować szybciej, likw idow ać 
zaniedbania, realizować w  p rak ty 
ce hasła nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy i produkcji.

Dzięki „Czynowi Kongresowe
m u“ wykonanie planów za rok 1948 
zostało znacznie ułatw ione, a cały 
w ysiłek klasy robotniczej koncen
tru je  się na osiągnięciu jak naj
większej ilości ponadplanowej pro 
dukcji.

Bohaterzy „Czynu Kongresowe
go“ nie zadawalają się nawet w y 
sokim i, niezwykle trudnym i warun 
kam i podjętych zobowiązań, a 
przystępując do współzawodnictwa 
walczą o przedterminowe wykona
nie tych zobowiązań.

W toku realizacji „Czynu Kon
gresowego“ staw iają sobie załogi 
nowe wymagania, zdobywając świa 
domość swej s iły  i swych możliwo
ści i dokonując śmiałych korektyw  
planów układanych przez dyrekcję.

Robotnicy w ie lu  zakładów prze
łam ują uprzedzenia i  zaostrzenia 
personelu technicznego, wykazując, 
że w  obliczeniach „ob iektyw nych“ 
możliwości produkcyjnych n ie u- 
względniono tego potężnego czyn -' 
n ika  produkcji, ja k im  jest świado 
mość klasy robotniczej i zespoło
we współzawodnictwo pracy.

Kopalnia —■ „Zabrze-Wschód“ w y 
konała zobowiązanie na 2 dni 
przed terminem. Prccjukc.ia p ie r u 
na wzrosła z . 5710 ton do 8416 ton 
w  dniu 28 listopada. , [

Oto jest m iara ukrytych rezerw, 
k tó rą  wyzwoliła  in ic ja tyw a załogi 
„Zabrze-Wschód“ .

PWZ Azotowych w  Chorzowie 
w ykonały zobowiązanie na 10 dni 
przed terminem. Kopalnia „B ie ru t“ 
na 10 dni przed terminem. P.Z Z.B. 
N r 3 na 2 dni przed terminem.

Według niepełnych danych hasło 
kopalni „Zabrze-Wschód“ podjęły 
w  przemyśle M PiH  921 zakładów 
obejmujących 800.000 rob. i pra
cowników umysłowych.

D zięki tak im  wysiłkom  i w y n i
kom, plan roczny roku 1948, drugie 
go roku trzy la tk i będzie wysoko 
przekroczony.

31 października przemysł nafto
w y  wykonał plan według wartości 
produkcji. 5 listopada przemysł 
chemiczny i  m ineralny. 10 listopa
da spożywczy. 15 tłuszczowy, drzew 
ny, odzieżowy. 18 hutniczy i w łó 
kienniczy. 23 listopada skórzany. 
24 elektrotechniczny. 26 metalowy. 
27 papierniczy. 1 grudnia konser
wowy, 4 fermentacyjny, 6 cukrów 
niczy i graficzny.

Istn ie ją  wszystkie przesłanki dla 
osiągnięcia 110 proc. planu, a więc 
dla ponadplanowej produkcji rzędu 
miliarda 200 mil. złotych przedwo
jennych, i  dla przewyższenia pro
dukcji roku 1947 o praw ie 30 proc.

Znaczenie Czynu Kongresowego 
jest jednak o wiele większe i głęb
sze.

Po pierwsze: w  ramach te j kam 
pan ii nastąpił przełom w  formach 
współzawodnictwa, .przejście od 
współzawodnictwa międzyjednostko 
wego, do współzawodnictwa mię- 
dzyzespołowego. opartego o współ
zawodnictwo jednostkowe. Przo- 

- downicy pracy wychowują nowe 
kadry, szkolą zespoły, walczą o no 
we metody pracy, zespoły współza 
wodniczące rewolucjonizują od ’ do 
łu  procesy produkcyjne wnosząc 
swą in icjatyw ę, krytykę, swój en
tuzjazm i swój uoór w  przełamy
w aniu piętrzących się przeszkód, 
swą niewiarę w  tak często naduży
wane słowo: niemożliwe.

Po drugie: w  toku te j kam panii 
nastąpiło zbliżenie pomiędzy per
sonelem technicznym i adm inistra 
cyjnym, a robotnikam i, szybsze sce 
montowanie codziennej współora-

kie punkty, jak  budowa i remont 
mieszkań, św ietlic, żłobków, przed 
szkoli, burs, dróg do osiedli oraz 
walka z m arnotrawstwem o lepszą 
organizację transportu wewnątrz 
fabrycznego i kopalnianego, o lep-- 
szą jakość produkcji, o wyższą dy
scyplinę pracy.

Po czwarte: wzrosła rola aktyw u 
partyjnego i członków p a rtii, k tó 
rzy w  realizacji Czynu Kongreso
wego stanęli na czele mas bezpar
tyjnych, z drugiej strony w y łon ił 
się w  toku kom is ji nowy i p iękny 
aktyw  bezpartyjnych.

Po piąte: osiągnięcia i usprawnię 
nia organizacyjne będące rezulta
tem „Czynu Kongresowego“ zosta
ną utrzymane i pogłębione, staną 
się nie ty lko  świadectwem okre
sowego w ysiłku, ale solidną bazą

nego korespondenta z Nankinu, tak 
opisuje sytuację to Chinach

„Nervs C h ron ic ie “
„Siły zbrojne Czaog-Kai-Szeka znaj

dujące się na północ od rzeki Jang-Tse 
dla w a lk i o przekroczenie planu j są obecnie likwidowane przez dobrze 
3-letniego, o przygotowanie 6-let- j dowodzone i zdyscyplinowane^ oddziały 
niego planu budowy podstaw so- i armii ludowej. Amerykańscy obserwato- 
cjaliztnu w  Polsce. rzy wojskowi uważają, że całkowita

Takie są w ynikające z tego k ró t ! eliminacja wojsk Czaog-Kai-Szeka na 
kiego przeglądu zadania: u trw a lić  ; północ od rzeki Jang-Tse jest kwestią

0 sytuacji w Cltinach -  ZSRR a zagadnienie koreański« 
-  Nafta a strategia anglo-asnerykańska

7\’a podstawę relacji swego specjał- ką, a ich rodziny korzystają z

zdobycze „Czynu Kongresowego“, 
wykorzystać nabyte doświadczenie, 
podnieść współzawodnictwo w r. 
1949 na poziom wyższy od „Czynu 
Kongresowego“, przenieść dysku
sję na temat planu na rek 1949 w 
masy robotnicze — niech w ogniu 
krytyki załóg zrodzą się wyższe 
<td cyfr planowych zadania i zobo
wiązania.

Z życia gospodarczego ZSRR
Wzrost artykułów pierwszej 

potrzeby
Przemysł stolicy ZSRR, który 

jeszcze w  październiku rb, przekro
czył przedwojenny poziom produk 
cji, ma do zanotowania szczególni 
poważne osiągnięcia w  dziedzinie 
wytwórczości a rtyku łów  pierwszej 
potrzeby.

Na skutek dalszej mechanizacji i 
wprowadzenia systemu taśmowego 
wzrost p rodukcji w poszczegól
nych dziedzinach w  porównaniu z 
r. 1945 wygląda następująco:

W yroby włókiennicze — 220
proc , obuwie — 200 proc., konfek
cja — 250 prcc., meble — 300 proc., 
w yroby dziew iarskie — 150 proc. 
itd . (w)

Sukcesy przemysłu ukraińskiego
Z U kra iny donoszą o nowych w ie l 

k ich sukcesach przemysłu węglowe 
go i hutniczego. W ielkie zjednoczę 
nie węglowe , „K rasncgw ąrfiie jfikw  
gol“ ’ w 'Zagłębiu DonićfcMrri zakon 
eżyłb pięćiolfetni plan “  Wydobycia 
Węgła. W Mtakiejewskicii‘ 'Łąkladach 
hutniczych oddano do Użytku czwar 
tą z rzędu baterię koksowniczą. W 
potężnej hucie im. Karola L ieb- 
knechta w Dniepropietrowsku uru 
chomiono nowy, całkowicie zme
chanizowany piec martenowski.

Rynki kołchozowe w Moskwie
Obok k ilk u  tysięcy sklepów pań

stwowych i  spółdzielczych, które 
zaopatrują ludność w  niezbędne to 
w ary i  produkty, w  stolicy ZSRR 
is tn ie je  30 rynków  kołchozowych, 
które codziennie z okolic podmiejs
kich dostarczają w ie lk ie  ilości ar" 
tykulów  rolniczych.

Według prowizorycznych ob li
czeń, na rynkach tych sprzedaje się 
codziennie okuto 150 ton mięsa, 
przeszło 400 ton ka rto fli, prawie 2 
m ilio n y  lit ró w  mleka. W ciągu 11 W  -niektórych -.wioskach, gdzie odbywa 
miesięcy rb. kołchoźnicy dostarczy-! się pobór rekrutów — patrolują spe- 
l i  do Moskwy przeszło 260 tys, ton j cj a i n e oddziały żandarmerii. Rekrutów, 
produktów  rolnych, czyli o 120 tys. wysyłanych na front, zamyka się w

najbliższego czasu. Ci sami obserwato
rzy zwracają uwagę na fakt, że od
działy armii ludowej zdobyły w ostat
nich dniach duże transporty broni i 
amunicji amerykańskiej“ .

W  dalszym ciągu artykułu „News 
Chronicie" przeciwstawia dyscyplinę, o- 
raz dobre zaopatrzenie wojsk ludowych 
— zupełnemu chaosowi panującemu w 
armii Czang-Kai-Szeka.

„W  armii nacjonalistycznej — pi
sze korespondent — zaznacza się duże 
niezadowolenie zarówno wśród żołnierzy 
jak oficerów. Zwykły żołnierz w tej 
armii otrzymuje śmiesznie niski żołd. 
Dowództwo nie może opanować dezer
cji w oddziałach nacjonalistycznych, 
która przybiera katastrofalne rozmiary,

ton więcej aniżeli w  r. 1940.
W porównaniu z rokiem ub. ceny 

tych produktów  uległy znacznej ob
niżce. Mięso staniało przeszło dwu 
krotnie, mleko — trzykrotn ie , ka r
tofle — czterokrotnie. Karto fle  
sprzedawane są w  br. według cen 
1940 r. a kapusia, buraki i  m ar
chew, nawet taniej.

wagonach towarowych, by zapobiec ma
sowej dezercji. Pożałowania godnym jest 
los rannych żołnierzy wojsk Czang- 
Kai-Szeka, którym nie udziela się żad 
nej pomocy lekarskiej. W  przeciwień
stwie do tego smutnego obrazu, kore
spondent „New Chronicie" opisuje sy
tuację oddziałów armii , ludowej. Żoł
nierze otoczeni są tam troskliwą opie-

Zarządzenie Min. Oświaty
przeciw bezprawnym świadczeniom

W niektórych szkołach rodzice | wydało zarządzenie, że uczniowie 
uczniów korzystających ze stypen korzystający ze stypendiów pań

stwowych. i publicznych nie mogą 
być pociągani, do żadnych św iad
czeń pieniężnych na rzecz szkoły 
i kom itetów  rodzicielskich.

d iów  są -wzywani, przez kom itety 
rodzicielskie do dobrowolnych 
świadczeń na rzecz szkoły.

Ponieważ. : postępowanie takie 
jest niedopuszczalne, M in. Oświaty

•---------------—  fWS

nycli zasiłków. .
Do jakiego stopnia nieład i Pf . j 

ogarnęły wojska nacjonalistyczne, swia 
czy m. in. fakt, że. z ogólnej  ̂ sumy 
240 samolotów ,typu „Moskuito“ , 
starczonych niedawno * przez Wielki 
Brytanię — jedynie 8 maszyn jest o- 
becnie zdolnych do użytku. 66 masz)'1’1 
uległo rozbiciu przy lądowaniu i s*3f 
cie“ .

W konkluzji „News Chronicie" 
raża przekonanie, iż wojskom CzanS 
Kai-Szeka grozi nieunikniona klęska. ,

Z okazji pojawienia się wydani 
przez TASZ książki „Związek Xadziec' 
ki a zagadnienie koreańskie" w zanue 
szczanej recenzji, stwierdza

„ H r a m d a “
„Zbiór dokumentów opublikowany*^ 

przez ministerstwo spraw zagraniczny*-' 
ZSRR, jest jaskrawym świadectwem ko’1 
sekwentnej polityki Związku Radzic
kiego w stosunku do Korei, opartej 113 
zasadach poszanowania i ochrony pr3" 
narodu koreańskiego i zmierzającej <*! 
utworzenia zjednoczonej, niezależ'1') 
Korei demokratycznej.

Uwolniwszy Koreę ..od ucisku żabot' 
ców japońskich, pisze autor, Zwiąż* 
Radziecki, wierny zasadom obrony ,fl 
teresów małych krajów i narodów, P° 
został i pozostanie w dalszym cią?” 
bezinteresownym przyjacielem naród” 
koreańskiego. Dowodzą tego jaskraw'1* 
fakty przedstawione w książce.

„7  ru d ‘
w artykule Łuckiego, zalyltdotoartyi1' 
,,Nafta" i strategia anglo-amerykańskA 
na Bliskim Wschodzie, urykazujc:

„Budowa licznych baz wojskowych ' ■ 
tej części świata ma na celu przed* 
wszystkim obronę interesów anglo-a«1*' 
rykańskich towarzystw naftowych. Ty1” 
się tłumaczy właśnie, że magnaci na1' 
towi popierają wszechstronnie te pocz)" 
nania.

Przykład ten — podkreśla autor “ “ 
świadczy dobitnie, jak ściśle powiążą’1* 
są między sobą postulaty polityczny 
strategiczne i interesy kół wielko-kaP1 
talistycznych Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii".

S e t n a  f r e z a r k a
w Zakładach Pruszkowskich

W  dniu 11 bm. w Zakładach Prusz
kowskich odbyła się uroczystość zwią
zana z wyprodukowaniem setnej frezar
ki w tym zakładzie po wojnie.

Setna frezarka, którą wyprodukowa
no, jest symbolem pracy robotnika, tech 
nika i inżyniera, którzy, zadokumento
wali mimo ciężkich nieraz warunków 
pracy, maksimum wysiłku, ofiarności i 
zrozumienia jak najszybszej odbudowy

zniszczonego przez wojnę przemysłu 
metalowego.

Spośród robotników fabryki wyróż
nili się przodownicy pracy: Tadeusz 
Rutkowski —r  370 proc. normy, Józef 
Ceglarz — 356 proc. normy, Bolesław 
Rudnicki — 399 proc., Władysław Po
lakiewicz — 303 proc., Józef Paduch — 
259 proc., Józef Kurzaj — 258 proc. 
i inni.
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Cena w opraw ie p łóciennej zl 2.5W ;
Do nabycia w księgarniach  

SI .d G łó w n i: A d m io is tr . Rocznika  
W arszaw a, ul. Daszyńskiego nr D»

M g r .  i n ± .  t a n  C z iam & w iJsB tS

0 masowe udostępnienie 
książki technicznej * )

lokształtu życia narodowego. Szc*«?° 
w Polsce, w okresie przebudowy ^

i pieniądze, które się w tę książkę wio 
żyło, ma. tylko wtedy swój sens, jeśli
trafi ona do rąk zainteresowanych od- stroju społecznego i gospodarczego,^*1 
biorców, jeśli cena książki będzie umo i nicy zupełnie wyraźnie muszą w 
żłiwiała jej nabycie w granicach prze
ciętnego budżetu technika.

Produkcję książki technicznej na 
ogół opieramy na kalkulacji jej bezpo
średniej opłacalności, wydajemy zaś 
bezplańowo, według prymitywnej organi 
zacji produkcyjnej. Najwyższy czas, aby 
z tym stanem rzeczy skończyć.

Należy więc opracować plany wydaw 
nicze według poszczególnych branż i 
gałęzi techniki. Piany te muszą być 
skoordynowane w jednolity, państwowy 
plan wydawniczy, ujmujący te sprawy 
zarówno z punktu widzenia zaoszcze 
dze-nia, co zdarza się obecnie, podwój
nych wysiłków jak i z punktu widzę 
nia państwowej hierarchii potrzeb.

Trzeba w najkrótszym czasie zaspo
koić głód książki, dostarczyć odpowied 
nią ilość dziel i odpowiednią ilość ich 
egzemplarzy.

Z możliwością masowej produkcji 
książki w tym ujęciu, bezpośrednio wią 
że się sprawa, czy wydawać dzieła 
oryginalne, czy tłumaczone, W  tej spra
wie istnieje wyjątkowo dużo nieporozu 
mień, często nawet zwykłe zakłamanie; 
a w każdym razie nieliczenie się z po 
trzebami życia. .

*) Ze względów technicznych za
mieszczamy dopiero dziś zakończe-

ćv dvrekcji K ó ł Partyjnych i Rad nie odcinka pt. „O masowe udostęp 
¿ 'k ładow ych. ' ' nienie książki technicznej'1, ktore-

Fo trzecie: wzbogaciła ' się treść go pierwszą część drukowaliśm y w 
współzawodnictwa obejmująca ta - I dn iu  7 bm.

Walka o zniżenie ceny książki tech 
nicznej ma zasadnicze znaczenie. Cel 
ten powinien być osiągnięty przez 

Jest jasną rzeczą, iż w Polsce łudzi zmniejszenie, dzięki masowej produkcji, 
mogących pisać książki techniczne i ma I kosztów jednostkowych w dziedzinie ad 
jących do tego ponad to dostateczny ministrach, honorariów autorskich, dru
czas do dyspozycji, jest znikoma ilość. 
Publiczną tajemnicą jest, iż znaczny 
procent tzw. oryginalnych dziel tech
nicznych to mniej lub więcej udane 
kompilacje dziel obcych.

Postawmy zatem sprawę wyraźnie. 
Nie hamujmy, lecz przeciwnie, pielę
gnujmy powstawanie oryginalnych tech 
nicznych dziel polskich, jednocześnie 
zdając sobie sprawę, iż nasze możli
wości w tej dziedzinie są bardzo małe, 
a zapotrzebowanie na książkę technicz
ną — któremu musimy sprostać — jest 
olbrzymie.

ku itp.; zrezygnowania w książce tech 
nicznej, poza dziełami specjalnymi, z 
wysokich gatunków papieru i zbyt wy 
górowanych wymagań graficznych; obni 
żenią kosztów składu i druku przez po 
stawienie na odpowiednim poziomie 
technicznym naszych zakładów poligra
ficznych i ścisłe przestrzeganie sprawie 
dliwego stosowania cennika; usunięcia 
lichwiarskiego pośrednictwa księgarza, 
pobierającego do 40 proc. ceny sprzedaż 
nej książki.

Ważną będzie również sprawa ceny 
rozliczeniowej książki. Istnieją bowiem

Zdecydujmy się więc na masowe przy , w gospodarce naszej liczne zagadnienia 
swajanie dla naszych potrzeb światowej i techniczne, niejednokrotnie o doniosłej 
literatury technicznej, ze szczególnym ■ wadze, które interesują w zasadzie tylko 
uwzględnieniem literatury radzieckiej, , nielicznych fachowców. Nakłady wy- 
związanej z ustrojem teclmiczno-gospo- dawnic.tw dla tych specjalistów byłyby 
darczym najbardziej nam bliskim. niewielkie, w konsekwencji czego cena

Nie wynika z tego, iż wszystkie ksiaż ' ksi4ik i nius-iaJaby być niezwykle wygo 
ki należy tłumaczyć dosłownie: adapta- ™wana t -przekraczająca możliwości na 
cja do naszych warunków jest niezbed , b>’wcz* ^ch, dla których była by prze 
na Przekład książki technicznej nie 1 znaczona. Jedynym wyjściem z sytuacji 
powinien być niewolniczym 'tłumacze- i« 1 ~  ,13S“ ym zdaniem — kalkulacja 
niem, lecz twórczym dostosowaniem ■ książki wg. średniego kosztu wyprowa 
obcej książki , dla naszego czytelnika i ; dzonego z kosztów Ogólnych, całości ak 
dla naszych warunków przemysłowych CP wydawniczej.

technicznych. Technika nie jest celem sama w so

;idz!*c
cele, do których dążą, metody i środk 
którymi muszą się posługiwać.

To też zagadnienie techniczne 1,1 
być podawane w powiązaniu z ę3 ■ 
kształtem celów gospodarki narodo" 
kraju. W  ten sposób książka tech1’1* ' 
na odpowiadać będzie również wy1113 
niom społecznym. •

Wiemy, iż głód książki techniC"’1
w Polsce jest olbrzymi. W  chwili 0 ,_
nei — co możemy śmiało powiedz1** 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi P0521’ ’̂ ^  
każdy w zakresie swojej pracy czy 
diów potrzebnych mu książek ted1'
"ych- js

Należy jednak pamiętać o ty«V ^ j  
celem akcji wydawniczej powinn° j, 
»okrycie zapotrzebowania nie tyll<0 
ludzi. „y

Książka techniczna ma być 
eielem, podnoszącym poziom sie
technicznej i kwalifikacje zawodem ^  
rokich rzesz naszych pi-aco"fi ° 
technicznego minimum, do poziom ^o. 
mżyniera w dziedzinie przemy5*1' 
munikacji, odbudowy itp. .¡ulic*

tego wynika, że książka 1 ̂ 
trafić nawet do tyci’ 

którzy nie zgłaszają na nią 
zapotrzebowania, którzy nie oo 
w tej chwili jej braku. wjaś

To musi być rozwiązane P*ze* p̂ro 
ciwą propagandę i odpowiednie 
wadzenie książki technicznej^ _„w-ar**

y

Z
na musi

W  tych zasadniczych tezach. 
?ą w naszym przekonaniu, P
ideologiczno-koncepcyinc proc*Jukcji te**

Wydawanie książki technicznej, trud i bie, nie jest wartością oderwaną od ca- ki technicznej w Polsce.



Produkcja cementu coraz miększa

Rozbudowa przemysłu mineralnego
N A S Z Y C H  warunkach intensywnej odbudowy i rozbudo- 

’  » w y gospodarczej kra ju  rozwój produkcji przemysłu m i
neralnego posiada szczególne znaczenie. Dlatego też wykonanie 
przez ten przemysł rocznego planu produkcji na blisko dwa 
miesiące przed term inem  zasługuje na specjalną uwagą.

'• Przemysł mineralny obejmuje szereg 
różnorodnych gałęzi wytwórczych, że 
'wymienimy produkcję cementu, tego pod 
stawowego surowca w nowoczesnym bu 
clowłiictwie, kamieniołomy, wapno, cera 
mikę budowlaną, techniczną i szlachct 
na, szkło, papę, izolację itd.

Z próby pierwszego roku planu trzy 
letniego przemysł mineralny wyszedł 
zwycięsko, wykonując, pomimo bardzo 
dużych trudności, plan roczny w 102,6 
proc. Zadania postawione przed prze
mysłem mineralnym w roku bieżącym 
bg.lv niemniej trudne.
> Wartość tegorocznej produkcji zapla
nowano na ok. 224 min. ił. przedwojcn 
nych. Ustalono, iż z ważniejszych arty 
kulów budowlanych wyprodukowane zo 
stanie ra.in. 1,7 min. t. cementu, 10,2 
min. mir. szlda płaskiego, 12 min. mtr. 
kw. papy, 1,2 min. ton różnych asorty 
miotów kamienia oraz 36 tyś. t. ce
mentu hutniczego. Ponadto zaplanowa
no uruchomienie produkcji nowych ar
tykułów, m. in. płyt torfowych ,i włók 
na szklanego.

Przemysł mineralny rozpoczął reałiza 
cję tych zadań z całym rozmachem 
przekraczając poważnie miesięczne plany 
produkcyjne — szczególnie w podstawo 
wych gałęziach wytwórczości. W  k-on- 

, sekwencji, na ,,półmetku“ , tzn. pod ko
niec pierwszego półrocza, przemysł ten 
mógł się wykazać poważnymi osiągnię
ciami i dużym zaawansowaniem w wy
konaniu planu rocznego,

W  trzecim kwartale dorobek ten w 
bardzo dużym stopniu uległ zwięjrsze- 
niu. W  lipcu wartość produkcji przemy 
siu mineralnego wyniosła ok. 25 min. 
zł. wg. ceń podstawowych z 1937 r., 
tj. o 1 min. zł. przedwojennych wię
cej, aniżeli w. miesiącu poprzednim. 
Miesięczny plan produkcji w wysokim 
procencie został wykonany, przy czym 
bardzo znaczny wzrost zanotowano w 
dziedzinie produkcji cegły i szkła okien 
nego, produkcja ząś cementu przekro
czyła cyfrę mittSna tort.

Wartość produkcji przemysłu minerał 
nego w sierpniu, przy wykonaniu mie
sięcznego planu ze znacznymi nadwyż 
kami. utrzymała się na poziomic z po 
przedniego miesiąta, M.in. wyproduko 
wano 66 tys. ton wapna palonego (132 
proc. planu), 188,4 tys. ton cementu 
<106 proc.), 1036 tys. metr. kw; szkła 
okiennego {113 proc.), 29.271 tys. sztuk 
cegły. (117 proc.) i 1032 tys. mtr. kw. 
papy smołowcowej (121 proc.).

We wrześniu wartość produkcji prze
mysłu mineralnego osiągnęła cyfrę 
25,5 min. zł. wg. cen podstawowych z 
1937 r., a wytwórczość ważniejszych 
artykułów przekroczyła naogól plan mie 
sieczny. Z ważniejszych artykułów wy
produkowano min. 60,0 tys. t. wapna 
palonego (123 proc.), 174,8 tys. ton 
cementu (101 proc.). 981 tys. mtr. kw. 
szkła okiennego (112 proc.), 28.646 tys. 
•sztuk cegły (116 proc.) i 935 tys. mtr. 
•kw. papy smołowcowej (125 proc.). We 
wrześniu asortyment wyrobów przemy 
słu umieralnego powiększył się o nową

W  październiku ogólny miesięczny 
plan produkcji przemysł mineralny wy
konał w 121 proc., przy czym wartość 
jej Wyniosła przeszło 25 min. zł. wg. 
cen podstawowych z 1937 r.

Dzięki tym wynikom Centralny Za
rząd Przemysłu Mineralnego mógł już 
w dn. 5 listopada, a więc na 56 dni 
przed terminem, zameldować o wyko
naniu rocznego planu w 100,7 proc. W 
momencie tym w poszczególnych bran
żach wykonanie planów; było następu
jące: produkcji cementu — 97,1 proc., 
szkła 101,3 proc., ceramiki czerwonej 
96,5 proc. szlachetnej — 97,5 proc., 
wapna — f 30,6 proc., surowców mine
ralnych 97,6 proc., papy i izolacji 114,8

proc., kamienia 95,9 proc. Dó końca bie 
żącego roku przemysł mineralny wypro 
dukuje znaczne nadwyżki.

W  zakończeniu słów jeszcze kilka o 
rozwoju produkcji cementu. Wytwarza
my go obecnie w ilościach wystarcza
jących nie tylko na pokrycie, stale 
zresztą wzrastającego zapotrzebowania 
wewnętrznego, ale również w stopniu po 
zwalającym na rozwiniecie eksportu, dzię 
ki czemu możemy uzyskiwać ż importu 
niezbędne środki inwestycyjne.

Plan trzyletni ustalił kształtowanie 
się produkcji cementu w sposób nastę
pujący: w 1947. r. — 1,5 min. ton (o 
13 proc. mniej aniżeli w 1938 t .), w 
roku bieżącym 1,7 min. ton (o 1 proc. 
mniej aniżeli w 1938 r.), zaś w 1949 
r. — 2.0 mlą. ton, a więc o 16 procent 
więcej aniżeli przed wojną.. Należy 
przypuszczać, ' iż dzięki osiągniętym 
nadwyżkom produkcja cementu przewyż 
szy już w r. bieżącym produkcję przed 
wojenną. (v)

Przed term i nowe meldunki
o w y k o n a n ia  piam a ro czn ego

■ RTtEOZPaSPOLTTA T DETENNTK GOSPODARCZY N r. 342. Str. 5

W dniu wczorajszym nadeszły do 
Warszawy wiadomości o w ykona -1 
n iu  planu rocznego przez:

PCH w całej Polsce, przekracza
jące w  pierwszych dniach grudnia 
roczny plan obrotów, wynoszący 70 
m ilia rdów  zł.

W jaoszczególnych działach prze-1
kroczenie planu obrotów przedsta-

PNZ przejmują majątki rolne hutrretwa
(am) Do końca lutego 1949 r. dzia 

rolny Centralnego Zarządu Przemysłu 
Hutniczego przekaże Państwowym Nie
ruchomościom Ziemskim 22 majątki roi 
ne o łącznym obszarze 5000 ha użyt
ków rolnych. W  administracji przemy
słu hutniczego zostaną tylko majątki, 
związane bezpośrednio z planową go
spodarką rozbudowy przemysłu i na
daniami górniczymi.

Wszystkie przekazywane majątki dzię

ki racjonalnej gospodarce, prowadzonej 
przez hutnictwo od 1945 stoją pod 
względem produkcji zbożowej i pogło
wia na wysokim poziomie. Do przodu
jących majątków należą: Sarnów w 
pow. gliwickim, znany z hodowli zaro
dowej bydła nizinnego czarnokrasćgo, 
Ligotka w pow. Opole, prowadzący 
hodowlę bydła fryzyjskiego oraz maią- 
tek Żużela, posiadaiąty hodowlę zaro
dową świń rasy angielskiej.

w ia ło się następująco: Centralnej 
B iuro H urtow ni Spożywczo _ Prze-1 
myślowych — 109 proc., Centralne | 
B iuro Obrotu A rtyku łam i Rolny- j 
m i — 100 proc, centralne biura I 
sprzedaży: namiastek kawowych — : 
102 prcc,, wyrobów cukierniczych 
116 proc., drożdży — 118 proc. oraz j 
w in  i octu 101 proc.

..Fckachcm“ — w ytw órn ia  kon- i 
s trukc ji aparatury N r 1 (w produk 
c ji tlenu). I

Zakłady lniasrskie N r 18 (tkalnia 
i  wykończalnia PZPL — o 1 dzień 
wcześniej.

Państwowe przedsiębiorstwa bu
dowlane: w  dniu 8 grudnia o 25,6 
proc, więcej. Wśród Zjednoczeń te
renowych PPB na pierwszym m iej 
scu wym ienić należy Zjednoczenie 
Poznańskie — 160 proc. planu. Doi 
naśląskie — 159,1 pręc. oraz War
szewskie — 139 proc. planu.

Elektrownie zawodowe podlegle 
Centralnemu Zarządowi Energetyki 
w ykonały plan produkcyjny w listo 
padzie br. w  106,5 proc.

Najlepsze w y n ik i uzyskało Z jed
noczenie Łódzkie wykonując plan 
w  112,3 proc. oraz Zjednoczenie E- 
nergetyczne Okręgu Górnośląskie* 
go z w yn ik iem  110,2 proc,

H uta  „Bator;.)“  p ie rirsza

Wzrasta bezpieczeństwa pracy w hutnictwie

pozycję, a mianowicie 
lacyjne.

pustaki wenty-

D /  SALI konferencyjnej Centralnego 
Zarządu Przemysłu Hutniczego 

odbyła się dn. 11 grudnia br. uroczy
stość premiowania zakładów pracy zą 
podniesienie stanu bezpieczeństwa i hi
gieny pracy w pierwszym półroczu 
1948. r.

Przeciętny czytelnik prasy codzien
nej dowiadując się o osiągnięciach pro
dukcyjnych pracowników przemysłu -hut 
niczego nie zdaję .sobie niejednokrotnie 
sprawy .z tęgo,? 'iż .jia ;  wynik pracy, jitu 
nika siada się wiele czynników, które 
pozwalają mu przedterminowo wykony
wać nałożone plany. Hutnik, . w po
równaniu z. pracownikami innych gałę
zi przemysłu wykonuje bez porów
nania cięższą prace, w czasie której 
narażony jest na szereg niebezpie
czeństw. Mówiąc o osiągnięciach pro
dukcyjnych naszych hut, nie wolno nam 
zapominać również o tym, że osiągnię
cia te szły w parze ze wzmożonym i ra 
cjpnalnie zorganizowanym stanem bez
pieczeństwa i higieny pracy.

W  szlachetnej rywalizacji o osiągnie 
de najlepszych wyników akcji bezpie
czeństwa i higieny pracy, wysunęły się 
liczne zakłady przemysłu hutniczego. 
W  porównaniu z drugim półroczem 
1947 r. osiągnięta została znaczna po
prawa na tym odcinku.

Sama ilość wypadków nie charak
teryzuję dostatecznie sianu bezpieczeń
stwa pracy. W  tym też celu przyjęte 
zostały w hutnictwie następujące rnier-. 
niki wypadkowości: częstotliwość i cięż
kość wypadków. Częstotliwość wypad
ków jest to ilość wypadków na 100

Nouiy rozkład iazdu uspraipni transport

Ogólnokrajowa Konferencja Kolejowa
w Ttmmlii

W  dniu 10 bm. w Toruniu rozpoczę 
ły  się obrady Ogólnokrajowej Komferen 
cii Kolejowej, mającej na celu opra
cowanie rozkładów jazdy pociągów to
warowych oraz omówienie aktualnych 
zagadnień z dziedziny komunikacji ko
lejowej.

W  konferencji bierze udział ponad 
120 przedstawicieli DOKP z dyr. inż. 
Mołodeckim na czele. Obradom prze
wodniczy dyr. PKP Okręgu Gdańskie
go, inż. Modliński.

W  pierwszymi dniu obrad wyłoniono 
kilka komisji, które zajmą się oprnco

tys. przepracowanych roboczo-godzin; 
ciężkością wypadków zaś nazywamy sto 
sunek ilości straconych rcboczo-godzin 
na skutek wypadków, do ilości prze
pracowanych na 100.000 godzin.

Częstotliwość wypadków w drugim 
półroczu 1947 r. wynosiła 4,2 na 100 
tys. przepracowanych godzin,, zaś w 
pierwszym półroczu rb. spadla do cyf
ry ..3,98, Jęjeli weźniiemy . pod wagę 
fakt,,, iż w rb, .ilość pracowników w prże 
nyyśje ,, hątpięzytn. uległa ,: znacznemu 
wzrostowi, a tym samym zwiększyła się 
ilość przepracowanych godzin — to 
spadek częstotliwości wypadków, jaki 
nastąpił w hutnictwie uważać należy 
niewątpliwie za wielki sukces.

Jeżeli chodzi o ciężkość wypadków, 
to ż 26,2 w drugim półroczu spadła 
ona na 16,2 w pierwszym półroczu rb. 
Ilość wypadków śmiertelnych z 35-ciu 
w drugim półroczu ub. roku zmniej
szona została w pierwszym półroczu 
rb. do liczby 24, a ilość wypadków 
bardzo ciężkich, ti. z przerwą w pracy 
powyżej 13-tu. tygodni, z 68 w drugim 
półroczu 1947 r. do 31 w pierwszym 
połróczu 1948 r.

Poprawa stanu bezpieczeństwa pracy 
w naszym przemyśle Hutniczym jest \ 
dużej mierze zasługą zorganizowanyc’ 
we wszystkich .zakładach kół bezpie
czeństwa pracy. Zadaniem kół .jest da
nie hutnikowi gwarancji, że zostało u- 
czynione wszystko, aby praca- jego od
bywała się w warunkach zupełnie bez
piecznych według wskazań najnowszych 
zdobyczy techniki.

Nie tylko te koła jednak mogą za
gwarantować bezpieczeństwo pracy hut
nika. Hutnik również ze swej strony 
musi .przestrzegać i wykonywać wszyst
kie zarządzenia, dotyczące bezpieczeń
stwa i higieny pracy. Robotnik musi 
zrozumieć, iż bezpieczeństwo pracy 
jest głównym warunkiem podniesienia 
wydajności produkcji Jiutniczej. Przed 
kołami bezpieczeństwa pracy stoi za
danie prowadzenia na szeroką skale za
krojonej akcji wychowawczej. Akcja ta 
przyniesie w .efekcie jeszcze większe 
dyscyplinowanie kadr robotniczych.

W Czynie Przedkongresowym
nikł nie chs® byś osSsIni

Wyścig pracy celem wykonania zo-1 we Przedsiębiorstwo Budowlane w Za* 
bowiązań przedkongresowych w całej i brzu. Pracownicy wapiennika Gogolin, 
niemal Polsce został już zakończony. 1 personel techniczny i biurowy Państwo* 

Teraz trwa jeszcze wyścig meldunków. | wego Przedsiębiorstwa Budowlanego N r 
O przedterminowym wykonaniu zo- 8 w Zabrzu, Tkalnia PZZPL- N r 18, 

bowiązań donoszą m. in.: Państw. Fabryka Porcelany „Tiełsch“ , .
Elektrownia ni. Krakowa i podległej Państwowe Zakłady P-rzemsyłu Dzie- 

jej zakłady, robotnicy Społecznego I wiarskiegó w Legnicy, Załoga Cegielni 
Przedsiębiorstwa" Budowlanego, zntrud-j Parowej w Marciszowie, Fabryka W y-
ńicm w porcie centralnym przy budo 
wie wschodniego nabrzeża Basenu Ka
szubskiego w Szczecinie. Robotnicy 
firmy ,, Paged“  w Szczecinie. Załoga 
Państwowych Zakładów Przemysłu Che 
micznego „Boruta“ . Rudzkie Zjednoczę 
nie Materiałów Budowlanych. Państwo-

-121,1 pros. planu-
w lisloiiniile

Państwowy przemysł skórzany 
wykonał listopadowy plan pro
dukcji w 121,1 proc. Wykonanie 
planu produkcji w poszczegól
nych branżach przedstawia się 
następująco: przemysł garbar
ski —- 124,6 proc , obuwiany — 
121 proc , przemysł pasów, arty
kułów technicznych i , rymar
skich — 116,4 proc., białoskór- 
niczy i rękawiczarski 114.1 proc. 
uraz przemysł futrzarski — 
121,1 prcc.

robów Włókiefmiczyęh w Zgorzelcu, 
załoga dolnośląskich fabryk dachówek 
w Gozdnicy, Zakłady Przemysłu Fer
mentacyjnego. w Legnicy, Załoga Fa
bryki Makaronu w Zgorzelcu, fabryka 
Szpotańskiego w Warszawie, wreszcie 
pracownicy Głównego Biura Elektryfi- 
kacu Wsi, którzy zorganizowali Woje
wódzkie Komitety Elektryfikacji' Wsi na 
terenie całego kraju.

W  ramach przyjętego zobowiązania 
inżynierowie Kozłowski, Krakowiak i 
Moszczyński, ‘Wykonali projekt znorma
lizowanej wiejskiej stacji transformatoro
wej, która będzie dwa razy tańsza 
w wykonaniu, aniżeli budowane do
tychczas.

Pracownicy G, B, E. W. wykonali 
ponadto szereg prac naukowo-technicz
nych. I tak in ip Moszczyński wykona! 
studium nad zagadnieniom ełektry.ika- 
cji jednofazowej, a inż. Krakowian oprą 
cowal wskazówki techniczne d„a pro
jektowania sieci wiejskiej wysokiego na- 

M| pięcia oraz metodę wykreśliła oblicza-
Elektrownie zawodowe CZE — w  nia zwisów w zastosowaniu do budo- 

106,5 proc. wanej obecnie sieci.
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Prace poszczególnych komisji trwać 
będą do 22 grudnia br. Otwarcie dru
giej części konferencji nastąpi 3 stycz 
nia ,1949 r. Zakończenie obrad przewi
duje się na 21 stycznia.

Pierwszy wzorowy ośrodek maszynowy
We wsi Baranów pod Grodzis

kiem  Mazowieckim, rozpoczęto pra 
ce przy budowie pierwszego wzoro 
wego ośrodka maszynowego w  ■ Pol
sce. Budowę ośrodka prowadzi Na 
czelny' Kom isariat Odbudowy Wsi 
w  porozumieniu z Centralą R o ln i
czą oraz Zw. Samopomocy Chłop
skiej.

Wzorowy ośrodek maszynowy 
jn ieścić sie będzie w 3 budynkach.

wćmem nowego rozkładu ruchu towaro 
wego. Uczestniczący w konferencji dyr.
Dep. Ruchu Min. Komunikacji, Wyrzy
kowski podkreślił, iż nowy rozkład ,jaz 
cły pociągów towarowych będzie opra
cowany' pod kątem planowego i pełne
go wykorzystania taboru, kolejowego i I Obowiązkiem kół jest poza tym walka 
usprawnienia ruchu towarowego. r z niedbalstwem, niestarannością i lek

komyślnością'. Drogą podniesienia po
ziomu kulturalnego robotników i wpo
jenia w masy pracownicze zamiłowania 
do czystości, porządku oraz poszanowa
nia własnej pracy oraz pracy całych 
zespołów, można będzie jedynie osiąg
nąć zamierzone cele.

Na podstawie orzeczeń Komisji oraz 
zgodnie z poleceniem gen. dyr. CZPH 
przyznano 18-tu zakładom pracy pre
mie w łącznej wysokości 800 tys. zł, 
przy czym 70 proc. nagród przypada 
na pracowników fizycznych a 30 proc. 
na umysłowych.

Spośród zakładów pracy najlepsze 
wyniki w pracy nad podniesieniem sta
nu bezpieczeństwa uzyskała w pierw
szym półroczu huta „Batory'“ , drugie 
miejsce zajęła huta .„Bobrek“ , trzecie 
— huta „Ostrowiec“ -

¡CamJ

Jeden budynek przeznaczono na o- 
czyszczalnie, magazyn zboża, biura, 
halę remontową oraz warsztat me
chaniczny. W drugim  znajdować 
się będą garaże i remiza maszyn 
rolniczych, w  trzecim ząś stacja 
benzynowa i magazyn paliwa. O- 
srodek ten otrzyma nowoczesne na 
rzędzia rolnicze od Centrali Rolni
czej.

Wygrane po 509.600 zł padły na Nr 
Nr: 14339 w Poznaniu. 45742 w Kato 
wirach. 96163 w Katowicach.

Wygrane po 3(10.(100 zł padły na Ni 
Nr: 3823 w Warszawie. 5123 \\  War
szawie, 31929 w Lublinie. 91997 w 
Poznaniu.

Wygrane po 200,000 zl padły na Nr 
Nr: 20709 w Warszawie, 44480 w 
Warszawie. 67857 w Skwierzynie.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
N r  38808 47416 52365 55184 73751 
84020.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 18612 l?629 35646 47263 71043
84154 88886 39449 94113,

Wygrane po 20.009 zl padły na Nr 
Nr: 704 11731 12434 19697 19739 22119 
24797 32038 33147 36497' 37160 37920 
43349 57446 65307 71785 78618 83797 
85430 87260 87447 88959 88999 91190 
91450 95379 96931 97149.

Wygrane po 10.000 z! padły na Nr 
Nr: 1979 2181 2649 2671 2842 "953
3259 4363 5309 5479*7512 7860 3085 
8600, 10244 12423 12497 1481)2 17833
20769 20863 20929 21633 21883 22033
23133 24920 25604 ¿*5704 26790 27328
30048 32630 33161 34150 35100 36005
38654 38256 38789 40061 40788 41112
41542 41752 41857 42357 43432 43485
43500 45323 46488 47063 48502 48537
48783 49137 49482 49553 49914.
52141 52446 53220 53348 53535 54652 
55638 55833 56714 57321 59101 59539 
61010 61124 61317 61460 62249 63922 
63473 64334 66524 66798 66897 87464 
57634 68401 68779 68787 69074 69744 
70402 70501 70987 71259 71637 71775 
72115 73279 75290 75967 76668 78436 
73740 78901 79946 81435 83068 83117 
83418 83759 84374 85668 35977 86404 
86681 86779 87651 88223 88426 89779 
91201 91515 92263 9273S 94790 95444 
95530 97165 98426, 93355 93337 90407 
39956.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr: 663 2648 3263 851 4189 917 5027 
246 52.4 880 3034 913 727,4 644 672 763 
896 8713 9038 898 789 10658 11117 121 
878 12251 13824 14839 849 955 15156 
16026 575 960 17841 950 18513 22446
23250 24303 366 489 757 764 839 25406 
437 718 26922 27631 775 285S4 719
30129 32SOO 33868 34581 402 86314
37697 833 38936 39438 40945 41271 583 
962 988 43063 254 871 918 44055 265 
933 45173 45102 47848 48334 576 653 
986 51298 52593 53176 419 54800 55733 
56581 956 57460 53126 266 857 9S6 
59736 60983 61332 533 62342 884
63129 241 334 541 370 64645 712 904
63338 585 66365 67011 416 424 747
68593 619 877 70354 863 70988 71013 
047 699 981 72652 961 73410 830 74340 
505 75205 550 £(61 76186 544 685 77237 
407 606 736u7 858 934.443 80361 772
81024 82294 84002 934 941 85187 666
87440 686 88157 528 940 89036 90782
91333 588 "3346 533 992 94272 95200
96035 047 252 554 768 813 871 98718 
964 99420 580 697 727 899 974.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zi 
z I-go dnia cląguiewa

50039 81 144 90 212 96 302 5 48 86 412 
70 94 625 57 96 760 822 38 934 78 ■>
51093 123 87 408 22 33 40 75 86 547 *5
628 731 845 71 80 2 957 52055 135 16 
9 273 310 98 427 98 504 23 621 83 711 
35 806 27 90 908 48 53162 263 822- S02 
24 54048 66 116 48 85 219 39 61 324 92 
457 8 585 681 93 714 60 99 55043 84 
182 5 231 340 51 421 53 758 80 827 971 
97 56037 129 40 54 201 5 22 57 61 4 
86 331 5 49 71 415 533 638 52 74 8: 
20 967 57052 296 392 5 454 96 555 6s 
735 8 60 9 852 31 927 48 94 58028 7: 
162 7 86 205 42 83 314 32 84 403 'V: 
619 78 880 2 919 60 77 95 50:: ro 
94 102 22 70 84 95 225 47 66 
423 528 807 15 59 92 922 

60000 25 38 71 34 193 2i .
83 407 75 653 66 71 703 9 73
933 61042 186 213 227 265 324
32 6 80 611 23 54 88 754 31 6 9S , 4

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro
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Rośliny i ludzie
pod szkiełkiem w Zabłotni

„Eksp i tka “  na h a m a k a c h -W  konkursie-p ierw sza ! 
—„G roc jiu a tró  ka“ — Pszenica Opolska idzie,.orzebojem“ 
-R zepak ocieka o le je m  — Polsko-szinedzkie małżeństwa 
—Dziś uczniowie, jutro hodow cy!

¡rzepaku Jarego Mazowieckiego. PrzyNa wąskich stolikach i pólkach, pod 
ścianami i przy oknach, stoją rzędy 
słoików niewiele różniących się od zwy 
klych szklanek. Słoiki wypełnione są 
do połowy wodą i zasłonięte u góry 
białą merlą. Na niej, jak na hamakach, 
leżą najrozmaitszej wielkości i barwy 
ziarnka fasoli. Jedne dopiero zdążyły 
nabrzmieć od wody, inne wypuściły już 
żółto-biały kiełek, a jeszcze inne na 
dobre wczepiły się merli białymi nitecz
kami korzonków i skierowały w stronę 
światła delikatną łodyżkę zakończoną 
u góry parą blado-zielonych listków, 
przypominających maleńkie serduszka.

Laboranci w białych fartuchach, 
uzbrojeni w łupy, chodzą od słoika do 
słoika. Chwila uważnej obserwacji a 
później wynik jej zapisuje Się tajemni
czymi znakami w podręcznym notesie.
I tak to trwa codzień, całymi miesią
cami a nawet i łatami.

Zanim niepozorne ziarnko fasoli wy 
wędruje na poletko doświadczalne a 
później dalej „w świat“  — obserwuje 
się je, cacka się z.nim  i zapisuje się 
setki kartek papieru. Dobra roślina mu 
si mieć dobrą metrykę! O tym wie 
każdy hodowca, każdy laborant, który 
w niepozornym ziarnku dostrzega buj
ne i ciekawe, jak w bajce, życie.

Laboratorium ze wszystkimi słoikami, 
probówkami, lupami mikroskopami itp., 
spełnia przy hodowli roślin rolę, po
wiedzmy, aparatu Rentgena. Tu się ob
naża najistotniejsze zalety i braki rośli 
nv, tu jej życ:e i rozwój jest pod sta
lą, upartą obserwacją uczonego czy 
początkującego naukowca.

Istnieje jednak jeszcze inne labora
torium „pod gołym niebem“ . To są po
letka doświadczalne. Niewielkie — dwa 
metry na półtora, ale jest ich dziesiąt 
ki czy setki. Pełnią one rolę dużych 
„słoików“  doświadczalnych. Tylko w 
jakżeż zmienionych warunkach wegeta
cji. Na poletkach nie ma atmosfery 
cieplarnianej. Roślina musi być przygo
towana na wszelkie niespodzianki at
mosferyczne. musi być na nie odporna, 
musi się a klimatyzować. Tylko taka, 
po dokładnej selekcji, może pójść da
lej w świat.

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin 
w Zabłotni pod Warszawą potrafiły 
zgrać pracę swych laboratoriów 1— tego 
pod dachem i tego pod gołym nie
bem — potrafiły ze swych doświadczeń 
wyciągnąć momenty najistotniejsze, 
wzbogacając tym samym nasze nasien 
nictwo. W  Zabłotni prowadzi się nie 
tylko hodowlę fasoli. Na tym odcinku 
jednak osiągnięto wyniki godne najwyż 

'«zej uwagi. Pupilkami PZHR w Za- 
blotni są trzy odmiany fasoli karłowa
tej, pochodzącej z hodowli dr. A. Lityń 
skiego. Są to: „Biała Eksportowa“ , 
„Kremowa Eksportowa“ , „Biała Wybo
rowa“ . W  roku bież. fasole wyhodowa
ne na poletkach doświadczalnych PZHR 
w Zabłotni stanęły do ogólnopolskiego 
konkursu, zajmując czołowe miejsca.

Jeśli już mowa o roślinach strączko 
vyth to nie sposób jest nie wspomnieć 
iu o grochu, który w Zabłotni ota
czany jest nie mniejszą niż fasola pie
czołowitością. Taka murowana „trójka 
grochowa“  tamtejszych poletek to: 
„Zieleniak“ , „Viktoria PZHR“ , „Ła
giewnicki“ ... Z roślin zbożowych i prze 
myślowych tamtejsza stacja hodowlana 
prowadzi hodowlę pszenicy jarej Opol
skiej zwanej „Przebojem nr. 1“ , oraz

Młodzieżowy Czyn Przedkongresowy
Junaków S P  i harcerzy

nie rody i prowadząc je w ścisłej izo
lacji. Przy selekcji właściwej dąży się 
znów do uzyskania cech pożądanych na 
drodze krzyżówek między odmianowych, 
oraz przez zastosowanie rentgenizucji 
nasion.

W  obecnym okresie większość prac 
badawczych przeniesiono do laborato
rium „pod dachem“ , „Pod niebem“ , 
na poletkach, zostały jedynie rośliny 
ozime. W  laboratorium obok starych, 
wykwalifikowanych laborantów, zwraca 
naszą uwagę grupa młodych chłopców, 
ti dziewcząt. Kto to? —  A właśnie, to 
są nasi nowi, młodzi pomocnicy — in
formuje kierownik laboratorium. Są to 
uczniowie i uczennice Liceum Rolnicze 
go w Chlewni (kilometr od Zabłotni) 
którymii postanowiliśmy nawiązać współ 
pracę. Współpraca polega na tym, że 
10 uczniów III kursu przychodzi co
dziennie do Zabłotni na trzy godziny 
podczas których zapoznaje się z prak
tycznymi pracami selekcyjnymi.^ Współ
praca ta, o czym świadczą jej dotych 
czasowe wyniki, jest bardzo korzyst
na dla obu stron. Uczniowie Liceum za 
poznają się z pracami hodowlanymi, a 
PZHR mają możność wzięcia udziału w

rzepaku jarym uzyskano rody, wykazu 
jące czterdzieści kilka procent tłuszczu!
W  roku bież. Stacja Hodowlana dostar 
czyla ok. 500 kg super-elity tego rze
paku na reprodukcję, oraz 80 q pszeni
cy jarej Opolskiej. W  roku bież. wyko 
nano również cały szereg krzyżówek 
pszenicy jarej i ozimej z pszenicami 
szwedzkimi, oraz przeprowadzono wstęp 
ne prace z żytem tetraploidalnym.

Prace hodowlane PZHR w Zabłotni 
prowadzone są z jednej strony w kie
runku podniesienia wartości już istnie
jących odmian, z drugiej zaś w kie
runku uzyskania nowych form, korzyst 
nych i wartościowych dla naszej gospo 
darfei rolnej. W  hodowli roślin strącz
kowych zwraca się uwagę nie tylko na 
plenność, ale przede wszystkim na od
porność rośliny na choroby, zwłaszcza 
grzybkowe, oraz na wczesność dojrze
wania. Przy fasolach zwraca się szcze- -----7. .
golną uwagę na zwiększenie odporności j wyChowaniu nowego pokolenia hodow 
tej delikatnej rośliny na przymrozki wio ców iktórych nasz ¡kraj tak bardzo po 
senne. Przy rzepaku jarym dąży się do 1 '
-stałego zwiększania odsetka zawartości trzebuje«
tłuszczu, wybierając do siewu odpowied I im itj

Z całego k ra ju  napływają w  dal
szym ciągu wiadomości o osiągnię
ciach młodzieży ZMP i  Junaków 
„Służby Polsce“ w  ich Czynie Przed 
kongresowym. W ostatnim  tygod
n iu  najlepszymi w yn ikam i mogą 
się poszczycić województwa: dolno 
śląskie, poznańskie, krakowskie i 
pomorskie. W ie lk ie  znaczenie dla 
usprawnienia transportu mają pra 
ce 24-ej Brygady Lotne j im. Wincen 
tego Pstrowskiego w  porcie gdyń
skim, gdzie junacy przeładowują 
codziennie po k ilk a  tysięcy ton to
warów.

Na odcinku ku ltu ra lno  - oświa
towym wysuwa się na pierwszy 
plan akcja radiofonizacji k ra ju . W 
pracach tych przoduje woj. poznań 
skie, gdzie Junacy SP prowadzą bu 
dowę sieci radiofonicznej we 
wsiach Kiszków, W itków , Puszczy
kowo, Żabikowa, Daleszyn, Słomów, 
P iaski j  Strzelce W ielkie. Wszyst
k ie te miejscowości otrzymają w 
grudniu całkowite instalacje ra 
diowe.

Równolegle do tych prac prowa
dzona jest akcje e lek try fikac ji wsi, 
która również w najbliższym cza
sie osiągnie7 zamierzone rezultaty 
Tu dla odmiany przoduje woj. rze 
szowskie, gdzie junacy ze lektry fi
kowali' k ilka  wsi pow iatu mielec
kiego. Prowadzone obecnie prace 
budowlane na terenie tego wojewó 
dztwa przyczynią się do uruchomię 
n ia  w  n iedługim  czasie szeregu

„Biblioteka wPrenumeracie“
Cechą charakterystyczną doboru ksią j Maupassant to przede wszystkim no 

Biblioteki w Prenumeracie“ jefet welista. W  noweli osiąga szczyt ho-sko
11 . 1 1 - • T 1 1 ' i  nmeil

¡dążenie do tego, aby horyzont zagad 
; nień i typ autorów był jak najbardziej 
i róinorcdny. Wydaje więc między ireny- 
' m i:

Quy de Maupassant — ,.Opowiadania’

Znakomity pisarz jest od dawna zna
ny i  ¡ceniony w Polsce. Urodził się "W 
1850 r. w zamku Miromesnil w Nor
mandii. Po ukończeniu studiów bierze 
udział w wojnie francusko-pruskiej 
1870-1 ¡r. Zachęcony przez wuja Gu-

nałości. Lekkość, świeżość opisu, dosko- , 
nała obserwacja, przy romańskiej jasnoś ■ 
c i — to zasadnicze cechy jego noweli. | 
Mogą one być przedmiotem studiów jak j 
pisać należy.

Anna Zniża Strony — „Chiny 'jutrą '

, Polsce. Urodził s,ę w Książka na czasie. Strong jest amery 
iku Miromesnil w Nor- i kańską dziennikarką i działaczką s-po
1KU -vllromesnu iNUI iccznąj 0 szerokich zainteresowaniach.

Urodzona w 1885 r. studiowała w Niem 
1870-1 r. Zachęcony przez wuja Lu- czech i w Ameryce W  192L22
stawa Flauberta rozpoczyna działalność p ^ w a ^ w R  w

, tym samym czasie jest korespondentką
' pisma propagującego sojusz amerykan-

rko-rosyjski.
W  1947 wyjeżdża do Chin. Rezulta

tem tego pobytu są „Chiny ju tra ', wy
dane w Bombaju.

Opowiadanie naocznego świadka w 
świetle ostatnich wydarzeń jest szczegół 
nie interesujące. Strong odnosi się kry 
tycznie do interwencji amerykańskie], 
zarzucając amerykańskiej polityce dwu
licowość. Nie tai swoich sympatii do 
młodego demokratycznego rządu, wspaf 
tego o siłę młodych Chin i ich potęż 
nej armii ludowej.

%u\k Raj Anand — „Kulis"
Pisarz hinduski był naszym gościem 

w czasie kongresu wrocławskiego. Syn 
kowala, urodził się w r. 1905 w Ar- 
mitsar. Studia kończył w Anglii uzyski] 
jąc tytuł doktora filozofii*

Anna Luisa Strong

zii^za, że koloryt zewnętrzny przysła
nia nam treść obrazu.

W  książce autora hinduskiego ów I 
specyficzny egzotyzm pryska. Poznaje 
my współczesne Indie bez cudów i ta 
jemnic. W  pierwszym swym utworze 
„Nietykalny", porusza autor sprawę 
kast, opowiadając jeden dzień życia mlo 
dego, pogardzanego zamiatacza Balchu.

„Kulis" to powieść o losach wiejskie 
go chłopca Ma-nu. Z dalekich gór zawę 
drował do bombajskiej fabryki i niespo

szkół i  domów ludowych. Ogółent 
Czyn Przedkongresowy obją ł po
nad 1500 hufców SP wszelkich ty 
pów i jedną lotną brygadę.

4
Czyn Przedkongresowy objął o- 

st-atnio również i  młodzież, zrzeszo 
ną w  Zw iązku Harcerstwa Polskie 
go. Naczelnictwo. ZHP otrzymuje Z 
całego k ra ju  liczne m eldunki o sa
morzutnym podejmowaniu najróż
niejszych zadań przez młodych ha l 
cerzy i  harcerki i o wykonaniu zo 
bowiązań. I tak np. hufiec harce
rzy w  Pabianicach przeprowadza 
radiofonizację 10 mieszkań robot
niczych, harcerze z Łęczycy przeję 
l i  pod swój zarząd i  opiekę-świet 
licę dla dzieci robotniczych, w  Ło
dzi natomiast 7 hufców podjęło ra 
diofonizację wsi i św ie tlic  robotni 
czych oraz bursy pocztowców.

ZAM P i ZMP
Apei górników  kopalni „Zabrze- 

Wschód" znalazł szeroki oddźwięk 
wśród młodzieży akademickiej 
wszystkich wyższych uczelni w  ca 

i lym kraju oraz wśród ZMP-owców. 
i Warszawa — Studenci Uniwersy- 
j tetu Warszawskiego ZAM P — me- 
I dycy w ramach czynu przedkongre 
! sewego wygłaszają prelekcje na te 

mat zwalczania chorób społecznych,
I Studenci P o litechn ik i Warszaw

skiej w ykonują roboty przy elek
try fik a c ji dwóch wsi koło Raszyna* 

Studenci Szkoły Inżyn ierskie j im , 
Wawelberga pracują przy przebu
dowie gmachu szkoły.

Studenci Studium H ig ieny Psy
chicznej odgruzowują tereny swoi 
je j uczelni.

Studenci Szkoły Głównej Gospo-. 
darstwa Wiejskiego wygłaszają re
fe ra ty z dziedziny ro ln ictwa.

Słuchacze szkół artystycznych Stio  ̂
lic y  ekipy artystyczne orga-S 
nizują koncerty i  przenośne wysta* 
w y w  świetlicach robotniczych.

Podobną akcję prowadzą student 
ci w  Krakow ie, Łodzi, Katowicach^ 
Toruniu. Poznaniu i  Gdańsku, w * 
W rocławiu i  in, miastach.

Z całego k ra ju  również donoszą 
o podobnej ofiarnej akcji członków 
ZMP.

Falangowiec i konfident gestapo
skazany na karę śmierci

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
¡na karę śmierci Bonifacego Jóźwicldegai 
b. członka ONR i „Falangi", który W, 
czasie okupacji niemieckiej był konfi
dentem i Współpracował z gestapo.

Jóźwicki spowodował aresztowanie wid 
lu osób przez gestapo, m. in.: Macieja! 
Stojahowskiego, Ryszarda Oracza ora* 
Kępinę — członków polskiego Ruchit 
Oporu. Od czerwca 1941 r. do połowy| 
1942 r. brał udział w niemieckiej gru
pie dywersyjnej na -wschodzie.

Jako członek ONR i „Falangi" juS 
przed wojną utrzymywał on kontakty *  
wrwiadem .niemieckim i skończył spe
cjalną szkolę dywersyjną w Królewcu« 
Pracował także w kasynie gry w War
szawie.

Guy de Maupassant

literacką. Wydaje tom poezji „Wierne“  
i .kilka powieści „Dom Tellier", „Silna 
jak śmierć", „Nowe serce", „Życie", 
„Piotr i Jan" itd.

Umiera młodo w 1893 r. w Auteuil 
pod Paryżem.

Pisać zaczyna w 1930 / . ,  fejąc: £ ( " ¡ „ , 7  ^ d f w ' ’ wir'historycznych
swych powieściach autentyczny obraz  ̂\ rżeń F
życia swej ojczyzny. Dla nas Indie 
zawsze są krajem egzotycznym, co prze 
tłumaczone na język rzeczywistości o

wydarzeń.
Książka ta uczy, odmiennego, nie sza 

błonowego wejrzenia.

Nowe nmowy plantacyjne
Zatwierdzone zostały umowy planta-I tatorzy są uprzywilejowani pod wzglę- 

cyjne na uprawę ziemniaków przemy- dem pierwszeństwa w otrzymywaniu na 
sfowych dla krochmalni i gorzelni, oraz j wozów sztucznych ¡i sadzeniaków, a ko 
na uprawę ziemniaków jadalnych.

Akcja kontraktowania ziemniaków o- 
bejmuje coraz większe obszary plan
tacyjne. W  roku 1947 zakontraktowano 
zaledwie 3 tys. ba, w roku bieżącym

obszar ten wynosił już ok. 48 tyfs. 
ha. Na rok 1949 plan kontraktowania 
obejmuje 90 tys. ha, z czego 24 tys. 
ha na cele przemysłu ziemniaczanego,
50 tys. dla gorzelni rolniczych, oraz 16 
tys. ha ziemniaków jadalnych na cele 
aprowizacyjne.

Umowy przynoszą plantatorom ko
rzyść nie tylko dzięki lepszym warun 
kom i. cenom, ale też dzięki premiom 
zarówno gotówkowym za terminową od 
stawę, wyższy procent skrobii w ziem
niakach itp., jak i towarowym (wywar, 
jnączka ziemniaczana), Pohad to plan-.

rzystna zaliczka przy zawieraniu umów 
ułatwia im prowadzenie warsztatów roi 
nych. Zatwierdzone ostatnio umowy 
■plantacyjne obejmują poza burakami cu 
krowymi i ziemniakami, także i cyko
rię korzeniową dla Państwowego Zjed
noczenia Przemysłu Surogatów Kawo
wych i Namiastek Spożywczych.

Umowa plantacyjna na cykorię na 
rok 1949 zabezpiecza plantatorowi 
opłacalne warunki produkcji, zaliczki w 
■wysokości 1,5 leg cukru w naturze od 
każdych 100 kg wyszacowanych korze
ni, nawozy sztuczne w dostatecznej iloś 
ci i odpowiedniej formie, oraz nasiona 
dobrej jakości w ilości 4 kg na hektar. 
Na rok 1949 ogólny obszar plantacji 
cykorii do zakontraktowania został za
planowany pa 6,5 tys. bas

„B ib lio te k a P ren u m e ra c ie “  —  Rzeczpospolita 1 D z. Gosp.

D E K / L / Ł K / Ł C J A

Niniejszym zamawiam . . książek, które zaznaczyłem krzy
żykiem na zamieszczonym poniżej wykazie i zobowiązuję się do 

opłacenia należności w sumie . , , . z ł .  (licząc po 208 z’ ,
za jedną książkę).

Prawa i obowiązki prenumera' rów są mi znane.
Nazwisko i imię . < . *
Zawód » • » * • «
Adres . - •

1. Andrzejewski J. — „Po
piół i diament“.

2. Niekrasow W. — „W o- 
kopach Stalingradu“.

3. Maupassant G. — ..Opo
wiadania“.

4. Olbracht I .  — „Dziwna 
przyjaźń“.

5. Strong A. L. — „Chiny ju
tra“.

6. Czechow A. — „Opowia 
dania“.

7. Wolferi J. — „Banda Tue 
kera“.
8. Popowski A. — „W imię 
człowieka“.
9. Brzechwa J. — „Ciepło, 
zimno, gorąco“.
10. Raj Amand M. — „Kulis“.

11. Antologia noweli prlsfdej.
1812. Lindsay J. — „ L i  

roku“.
Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron. 
Zaznaczyć krzyżykiem co naj nniej 6 książek.

Deklarację wypełnić czytelnie i przesiać pod adresem- W r - 
szawa, ul. Daszyńskiego 16. „C zyte ln ik“ B IB L IO TE K A  w  PRE
NUMERACIE, a prenumeratę za wybrane książki wpłacać NA 

KONTO PKO N r 1-83-49

Prawa i obowiązki 
prenumeratorów

»c!bs*oteki w prenumeiacie«
1. Prenum eiator „B ib lio te k i ^  

Prenumeracie“ może sobie wybrać 
z podanego przy deklaracji spisu 
książki które chce otrzymać na 
własność w  ilcści dowolnej, nie 
mniejszej jednak niż 6 książek.

2. Prenumerator opłaca należność
za zamówione książki, licząc po 200 
zł za książkę, w  ¡terminie i w  ra* 
tach dowolnych nie mniejszych i ec* 
nak niż 100 zł —- co dwa tygodnie 
i nie później niż do dnia 10 każ
dego miesiąca, w  którym  ukazuje 
się zamówiona książka. , .

3 Prenumerator . otrzymuje książ
k i przez pocztę między 20 a 30 kac 
dego miesiąca. Koszty przesyłki 
opakowania pekrywa W ydaw nictw o. 

PREMIE D I,A  NASZYCH
CZYTELNIKÓ W  ..

4. Prenumerator, który °P*ac j 
prenumeratę „Rzeczypospolitej 
Dziennika Gospodarczego“ za 
roku (w ratach miesięcznych, kW 
talnych lub jednorazowo) i uref „ „  
Iował należność za 6 książek, otr ^  
mu,je w końcu roku premię w p 
staci siódmej książki. Prenrtocr 
tor, który przez cały rok opif ^
prenumeratę „Rzeczypospolitej J 
Dziennika Gospodarczego“ i 01 j  
cił 12 książek, otrzymuje w k°
roku jako prem ię 2 ksiąlkl»



RZECZPOSPOLITA’ T D Z IE N N IK  -GOSPODARCZY Nr. 342. Str. T

Meldunki, deklaracje i pozdrowienia
n ie s ie  m iód  ¿leż n a  K m igres Zi@ diies:% eniowy

W sobotę wyruszyła 7. Olsztyna 
łzósta z rządu sztafeta ZMP dla 
iczczenia Kongresu Zjednoczenio
wego P a rii Robotniczych' w  War
szawie. Młodzież mazurska niesie 
do stolicy deklarację pracowników 
warsztatów kolejowych w  Olsztynie, 
którzy dobrowolnie zobowiązali się 
oddać 100 godzin pracy ponadlicz- 
bowej oraz wykończyć przed te rm i
nem plan pracy.

Na szlaku z Olsztyna. Uszy etap 
obejmował trasę do Olsztyna (28 
km). Startowało 97 osób (\v tym  10 
kobiet). Na Starcie żegnało sztafe
tę 6 tys, publiczności. Pierwszy 
biegł w  sztafecie 18-letni przodow
n ik  pracy Olchowiak, kończyła zaś 
sztafetę 16-letnia M aria Bielasińska, 
na jp iln ie jsza ' uczennica Gimnazjum 
Kraw ieckiego w  Olsztynku.

Szlak z Gdańska. V I etap prowa
dzi z Bydgoszczy do Torunia 47 
km), Uczestników 185 (w tym  35 
kobiet). Służba Polsce wystąpiła — 
80, Samopomoc Chłopska — 10,
Gwardia — 15, resztę stanow ili 
członkowie ZMP. W .Bydgoszczy w i 
dzów 18 tys. a w  Toruniu 30 tys. 
Na ostatnim odcinku przed Toru
niem  w  sztafecie uczestniczyło 8 
członków ZMP, w  lotniczych kom
binezonach i  p ilotkach na głowie.

Na szlaku z Wrocławia. V H y  e- 
tap prow adził z Ostrowia W ielko
polskiego przez Kalisz do Siera
dza (85 km). Uczestników 240 (w 
■tym 45 kobiet). W Kaliszu zebra
ło się 10 tys. widzów. Na odcin
kach, na których biegły dziewczę

ta, towarzyszyła im  asysta z 2-ch 
ohlopców.

Szlak z Rzeszowa. V etap pro
wadził z Jędrzejowa do K ie lc  (38 
km). Uczestników 100. Sztafetę roz 
począł przewodniczący koła ZMP 
przy gimn. w  Jędrzejowie, Czun- 
czyk, ostatni zaś biegł Matora, prze 
wodniczący zarz. woj. ZMP.

Na szlaku Kotowice — Warsza
wa odbył się I I  etap Będzin — Czę 
stochowa (64 km). Uczestniczyła im  
ponująca liczba 582 osób, w czym 
49 kobiet. Młodzież szkolna wysta
w iła  180 biegaczy. ZMP i SP — 
290. Gwardia 33, wojsko 20. Na eta
pie tym  wybudowano 6 bram tr iu m  
falnyeh, nadto w ita ły  zawodników 
liczne orkiestry. W m. Raków to
warzyszyło sztafecie całe gimnazjum 
ogólnokształcące.. Etap zakończy
ła m ilic jan tka  z Częstochowy i 
członkini, ZMP, Wiesława Aniołek.

Szlak ze Szczecina. V I etap na 
trasie Poznań — Września (52 km). 
Startowało 160 (w  tym 69 kobiet). 
W Poznaniu zgromadziło się 25 tys. 
widzów. Na odcinku Kostrzyn — 
Wrześnią towarzyszył sztafecie 5_o- 
sobowy zespół konny ZMP. Sztafe
tę rozpoczęła aktyw istka ZMP, stu
dentka stomatologii, Schwiacher-Skal 
powa. Ostatni biegł przodownik pra 
cy w  w ytw órn i głośników radiowych 
we Wrześni, M arian Grzegorzew
ski,

Na dotychczasowych V I- iu  szla
kach pergamin przeniosło około 
5.200 młodzieży płci obojga.

Wychowanie fizyczne i sport

Objekt przemysłowy
w  dużym mieście zagłębiaŚląsko-Dąbrowskiego o powierzchni 
10000 m etrów  kwadratowych z bocznicą kolejową, magazynami 

i  b iuram i do odstąpienia. O ferty pod „56789“ Warszawa B iuro 
Ogłoszeń Wiejska 16. ____________  39813-1

MISTRZOSTW A GIMNASTYCZNE  
POLSKI

W sobotę rozpoczęły się w Krako 
w ie  mistrzostwa Polski w  gimna
styce.

Zawodnicy, kórych na sali sta
nęło do m istrzostw 10 wykazali wy 
soki poziom sprawności i znaczną 
poprawę formy. G imnastyczki na
sze są w  znakomitej form ie i re- j 

1 prezentowały dużą klasę.
W konkurencjach męskich najlep 

szymi okazali się Jak zwykle ślą
zacy, z mistrzem Polski Gacą Pa
włem, Szlosarskim i  rewelacją m i
strzostw, m łodym Kucjasem na cze
le. Wśród pań najlepszymi by ły  za 
wodniczki krakowskie,

W pierwszym dniu m istrzostw od 
były  się ćwiczenia obowiązkowe 
piań i panów.

Konkurencje k cbiece:
1) Kurek M aria  (ZKS Cracovia — 

Kraków) — 27,35 pkt, 2) Rakoczy 
Helena (RKS Korona — Kr.) — 
23,15 pkt. 3) Reindol (Cracovia) — 
22,95 pkt.

Konkurencje męskie:
1) Gaca Paweł (kop. „Ignacy“ Śl.) 

j — 55,95 pkt. 2) Kucjia-s (kop, „Igna- 
I cy“ Śl.) — 53,40 pkt. 3) Szlosarek 
i („Orzegów“ Si.) — 49,2, 4) K u lik  
I („Orzegów), -5) Radojewski (HCP 

Poznań).
Sędzią głównym jest ob. Lew ic

k i J. Organizacja mistrzostw wzo
rowa.
BEZ SENSACJI M IJA  I-szy KROK 

BOKSERSKI W WARSZAWIE
D rugi dzień pierwszego kroku 

bokserskiego w  Warszawie upłynął 
również bez walk, któreby wykaza
ły,, że z młodych adeptów sztuki 
pięściarskiej zabłyśnie w  przyszło
ści nowa gwiazda, Rozegrano ogó
łem 20 walk. Dwa spotkania nie 
doszły do skutku; Borkowski

B U C H A L T E R IA  P R Z E B IT K O W A

Centrala R M  Có 1
C e n tra la  S p ó łd z ie lc z o  -  P a ń s tw o w a  —Z f S S t ,  =

Zaujiadamiamy, iż  tu najbliższych jg
' dniach M

zostanie otwarta pierwsza w Warszawie |

Probiernia RYB|
omz wzorowy sklepi
przy ni. MOWY ŚWIAT nr 7 j

Ś w ie ż e  i  le n ie  d a n in  ry b n e  ...
DUŻY WYBÓR RYB I KONSERW U

G w aran tu je  m aksym alna wydajność  
w pracy .

Bogaty aso rtym ent d ruków  dla: 
P R Z E M Y S Ł U , H A N D L U , B A N K Ó W  

I  U R Z Ę D Ó W
B U C H A L T E R IE  PO M O CN IC ZE?  

M A G A Z Y N O W A , P Ł A C Y , 
W A R S Z T A T O W A , 

M A J Ą T K U  S TA ŁE G O .
. / irv  d ru k ó w , prospekty , 

i  po rady bezpłatn ie.

» N a w a y «

W arszaw a, u l. Jasna 5, t e !  8-32-85.
K r  3546-0

(Gwardia) w. p iórkowej oraz S zy-, 
chiński (Legia) w  pólśredniej we- j 
szli do fina łu  — walkowerem.

Nie odbyło się również bez rażą
cych pomyłek sędziowskich. Za
w odnik Górniak (Drukarz) został 
wyraźnie skrzywdzony przez sę
dziów. K ilka  w alk obfitowało w 
bardzo nieczyste ciosy. W ynikiem  
czego spotkanie Pakosz (Radomiak) 
— Pastwa (Skra) zakończone no
kautem radomiaka przyniosło zwy
cięstwo właśnie leżącemu na des
kach. Cios bowiem by ł nieczysty.

D rugi podobny wypadek nastąpił 
w następnej walce i  dobry zresz
tą zawodnik Leg ii Zarębski rów 
nież będąc na deskach uzyskał zwy 
cięstwo będąc nieczysto znokauto
wanym.

W niedzielę impreza rozegrana 
zostanie w dwóch terminach o radź. 
10.30 i fina ł o 19.

W K ILK U  WIERSZACH
Budowlani (Warszawa) — re

prezentacja Śląska Dąbrowskiego 
w boksie. Dla uczczenia dnia 
Zjednoczenia P a rtii Robotniczych, 
k lub sportowy Budowlani postano
w ił  zorganizować spotkanie pięś
ciarskie Budowlani (Warszawa) — 
Reprezentacja Budowlanych ze Ślą 
s to  Dąbrowskiego. W alki toczyć

się będą na ringu  Domu K u ltu ry  
przy ul. Szwoleżerów 2/4 w dniu 
15,- godz. 11-tej.
YMCA ŁÓDŹ  — AZS WARSZAWA  

39 : 36
Rozegrane na sali Polskiej 

YMCA w  Warszawie spotkanie lig i 
koszykowej między YMCA Łódź i 
AZS Warszawa zakończyło się zwy 
cięstwem łodzian 39:36 (16-14). Prze 
bieg gry wyrównany. Łodzianie w y 
gra li dzięki większej ru tyn ie  i 
szczęściu. ,

Program międzynarodowy gimna 
styków. Program międzynarodowy 
gimnastyków przewiduje w  stycz
n iu  zawody z CSR w  Warszawie w  
konkurencji męskiej, w  marcu za 
wody kobiece Polska — Węgry w  
Budapeszcie, na jesieni zawody re 
wanżowe w konkurencji męskiej z 
Węgrami i CSR na ich terenie.

Hokeiści śląscy rozpoczynają se- 
zcn. ,W sobotę i w  niedzielę hokei
ści śląscy rozegrają pierwsze me
cze na lodowiskach naturalnych. 
Jest to ofic ja lne otwarcie sezonu 
hokejowego. W sobotę Siła spotka 
się z Polonią (Bytom) w  trzecim 
Spotkaniu (spotkanie bodaj najcie
kawsze) rozegrane będzie w  Cieszy
nie pomiędzy miejscowym Piastem 
i ZKSM Baildon — Katowice.

f l  KM f Æ 9 M S t ik i ! S V 9

A W  Poznaniu ną M . Radzie N aro d o 
w e j w y b ra n y  został na prezydenta  Po
znania w yprób ow any i oddany spraw ie  
robo tn icze j działacz socjalistyczny. Leon 
M u rzynow sk i.

N o w y  prezyd en t u rod ził się 11.1.1308 r. 
jako  syn b lacharza. "D o  w o jn y  z a tru 
dn iony b y ł w  w arsztacie b lacharskim . 
W  czasie o ku p ac ji za sabotaż gospodar
czy N iem cy  skazali go na 10 m iesięcy  
obozu. Po w o jn ie  w ró c ił do zakładów  
Cegielskiego, gdzie ostatnio za jm ow ał 
stanowisko d y rek to ra  adm in is tracy jno - 
handlow ego.

A  W  L u b lin ie  dokonano w ybo ru  pre
zydenta  i  w iceprezydenta  m iasta. P re 
zyden tem  m iasta w y b ra n o  m agistra S ta
nisław a K rz y k a łę  (PPR ), d ługoletniego  
w iceprezyden ta  L u b lin a , znanego dzia 
łacza lew icow ego sprzed w o jn y , skaza
nego w y ro k ie m  sanacji w  s łynnym  
procesie 40 kom unistów  lubelskich na 
k ilk u le tn ie  w ięz ien ie . W iceprezydentem  
m iasta w ybrano  m agistra M a rian a  So
chę, I  sekre tarza  M K  PPS, zasłużonego 
działacza p a rty jn e g o , w ybranego na de
legata na K ongres Z jednoczen iow y.

A Pierw sza opera robotn icza w  P o l
sce powstała we W ro c ław iu . Po k ilk u  
m iesiącach p racy poza godzinam i zajęć 
żaw odpw ych, ro b o tn icy  i p racow nicy  
zakładów  w roc ław skich  za inaug urow a li 
pierw szy sezon o p e ry  robo tn icze j w y 
s taw ien iem  „F lis a “ M on iuszk i. '

W yko n aw cam i w ys taw ian e j opery są 
w yłączn ie  przedstaw ic ie le  św iata  pracy.

N a  p rem ierze  publiczność zgotowała  
w ykonaw co m  b u rz liw ą  ow ację . A r ty 
stów  - ro b o tn ik ó w  zarzucono k w ia ta m i.

A Prace w  porc ie  szczecińskim  przy  
budow ie zachodniego W ybrzeża basenu 
kaszubskiego dla m asow ych p rze ładun
k ó w  w ęgla, p rzeprow adzane są' nadal 
z du żym  nasilen iem .

Wśród licznych p rz o d o w n ik ó w  p racy  , 
w y ró żn ia ją  się spawacze — Tadeusz 
C ic h o c k i, .B ro n is ław  Frost oraz z b ro ja rz  
Leon D ąb ro w ski.

A  Gm ach U hezpieczaln i Społecznej w  
G dyn i został zakończony o R dn i w cze
śnie j. N o w y  budynek  o po w ierzch n i 
3203 m . sześć, będzie siedzibą b iu r  
U bezpieczaln i oraz w szystkich gab ine
tów  lekarsk ich . Gm ach oddany zostanie  
do u ży tk u  w  okresie dw um iesięcznym .

A N ow e prehistoryczne od kryc ia  „ w  
W ielkopolsce stanow ią w ażny  p rzyczy 
nek do pogłębienia w ied zy  o naszej, 
przeszłości p rzed d zie jo w e j.

W  K o n in ie  od kry to  grób przedhisto
ryc zn y  z  epoki b rązow e j. Szereg g ro 
bów „s krzy n k o w yc h “ k u ltu ry  pom or
skie j od kry to  w  Sokołow icach pow. k o 
ściańskim . W  M iaskaw ie , pow. Leszno  
znaleziono u łam k i naczyń g lin ian ych  
„ k u ltu ry  łu ż y c k ie j“ oraz w iększą ilość 
skorup „ K u ltu ry  łu ż y c k ie j“ .

N a grób „ k u ltu ry  łu ż y c k ie j“ n a tra fio 
no ró w n ie ż  w  K otow ie .

W  G ró jcu  w  pow. K o n in  od kry to  grób 
„ k u ltu ry  po m o rsk ie j“ . N a tra fio n o  także  
na położony obok niego, grób szkie le 
tow y „ k u ltu ry  łu ż y ę k ie j“ .

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego przedsiębiorstwo państwowe 
wyodrębnione w  Katowicach ul. A rm ii Czerwonej 12/14

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę:

bagrów kubełkowych, czerpaków parowych, lokomotyw ck
Diesla na to r 600 mm o napędzie ropnym lub benzynowym.
m ło tk i pneumatyczne do kruszenia betonu, o dług. roboczej
dłuta 350 i  150 mm.
Spis przedmiotów, w arunki dostawy oraz niezbędne in fo r

macje otrzymać można w dziale technicznym C.Z.H., ul. A rm ii 
Czerwonej 20 pokój nr. 1 w  godzinach urzędowych.

O fe rty  w inne być sporządzone w  przepisowy sposób i  zło
żone do dnia 27 grudnia b.r. godz. 10-tej ,do skrzynki ofertowej 
w  holu C.Z.H., lub nadesłane poczta pod adresem Centrali Za
opatrzenia Hutniczego.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11-ej. Do 
oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium  w  wysokości 
1% od sumy oferowanej, na rachunek^ żyrowy Narodowego 
Baaku Polskiego w  Katowicach Wadia dotyczące n ieprzyję
tych ofert będą zwrócone w ciągu dni 14-tu po o tw arciu ofert.

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego  ̂ zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na w arunk i podane 
w  ofercie oraz unieważnienie przetargu bez podania powodów 
i  ponoszenia jak ichko lw iek odszkodowań. K r  3969-1

PrAnumprata »szybkich P'sm S
£  £  v i Ü i J i  .1 11  w H  C t ,H V  Spółdzielni Wyd.-Ośuj.

.....................- _______ „ C Z Y T E L N I  S C '”

WYCHODZĄCYCH u) WARSZAWIE

z dostawą do mieszkań
p r z y f m u f ą s

Warszawa, Biura Prenumeraty ui. Daszyńskiego Nr 14 
Praga, Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO ulica Targowa Kr 67 |

Podarki gwiazdkowe |
NABĘDZIESZ | | |

w  D o m u  T o w a r o w y m

B-cin ¡nbłkowscy hlbS im  Ü
w i e c z n e .  W i l i i / 1., O p o n y

G u m a  in d y js k a  n a  p o d e s z w y

po cenach ryn ko w y c h  ro czn ik i a 
także poszczególne zeszyty  czaso
pisma: E lek tricz ies tw o  ze w szelkich  
la t  od początku w yd an ia  do roku  

1946 w łącznie .

Zgłoszenia pisem ne i  ustne pod  
adresem : G łów n y  In s ty tu t E le k tro 
tech n ik i, W arszaw a, K oszykow a 75 
iw  godz. 8 — 15).. K r . 3875-0

O G ŁO SZEN IA  D RO BNE
HANDLOWE

Kr 3970-0

Frezy. Rczwiertarki szybko-sprawne 
oraz inne narzędzia w  dużym wybo 
rze posiada Zjednoczenie Mechani
ków „O gniwo“ Warszawa, Marsza! 
kowska 17. 39951-0

R Z E C Z P O S P O L IT A  
t D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZA

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. co- 
■ riodarczei: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmulp od 11 do 12-e! 
A D M IN ISTR AC JA: Warszawa, Da
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Admini
stracja czynna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od eod: 9 --  12. 
W YDAW CA: Spółdzielnia Wydawni
czo - Oświatowa „Czytelnik“. War-' 

szawa, u ! Daszyńskiego 14.

Sp. Wyd.- Ośw. „C zy te ln ik "  D ru k . N r . 2. 
B-65453

Ł O D Z I E  R Y B 1G 1 I E
p e ł n o m o r s k i e  i z a i e m o u; e,
kompletne z nouiymi silnikami

SPHZEDAJA ZE SKŁA DE 
STOCZCIE RYBACKIE GDYNIA

'T

u l. W a s z y n g to n a  N r  5 K r  3971-1
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S minut
historii W arszawy

12 grudnia lSOS. r .  
'.siążę Warszaw
ki wydal dekret 
i  zgromadzeniach 
gminnych m. War
szawy. Po upadku 
insurrekcji kościusz 
kowskiei, po krót
kim okresie okupacji 

pruskiej, małe terytorialnie Księstwo 
Warszawikie realizować poczynało za
sady 'Ustawy Rządowej (zwanej Kon
stytucji} Majową) z dnia 3 maja 1791 
roku oraz prawa o miastach, uchwa
lonego przez Sejm Czteroletni nieco 
wcześniej, 'bo 18 kwietnia tegoż roku. 
Prawo o miastach uległo pewnej mo
dyfikacji. Zastosowano bowiem po raz 
pierwszy na ziemiach polskich wzory 
Wielkiej Rewolucji (Francuskie i. nada
jąca' mieszczanom pełne prawa obywa
telskie.

Gruz już nie groźny I

Na ruinach zbudujemy „Muranów“
W e d łu g  prowizorycznych’ obliczeń oko: Zagadnienie to od dłuższego czasu ku ulic Leszna, Niskiej, nowoprzebitej
!o 20 milionów metrów sześciennych spędzało sen z powiek budowniczym, 
gruzów zalega teren Warszawy. W  wy architektom i inżynierom opracowują- 
niku trwającej od trzech lat akcji od-1 cym plany odbudowy stolicy. Najtrud
gruzowania stolicy zdołano dotychczas 
usunąć niewiele ponad 1 milion mir, 
sześć., gruzu. A trzeba przyznać, że 
w tym czasie. udział w odgruzowaniu 
miasta brała ludność całej Warszawy. 
Nadto pomagała ludność okolic podwar 
szawskich, przyjeżdżali .chłopi'z furman 
kami z odległych o 50 i więcej kilo
metrów od stolicy miejscowości, pomaga 
fa młodzież z całej Polski i nawet z za 
granicy. Do tej akcji zaangażowano me 
chaniczne kolejki i kopaczki, wąsko i 
szeroko torowe pociągi.

Co zrobić z tale olbrzymią masą .gru 
zu i czy usuwanie go jest koniecznoś
cią?

J u ż :  s ie  u k ła d a
%

nowa mnrierzdmię w Al. Slktsiskieqo
Roz:

średnicowej w  Al. Sikorskiego ju: 
zupełnie zniknęły Nawierzchnia 
kostkowa jezdni jest już niemal zu 
pełnie gotowa i od poniedziałku bę 
dą mogły przejeżdżać tędy samo
chody. Jednocześnie przystąpiono 
już do usuwania niepotrzebnego te 
raz, dodatkowego to ru  tram w ajo
wego przy samym chodniku niepa
rzystej strony ulicy, gdyż wozy 
tram wajowe w róc iły  już na swoje 
normalne lin ie .

Skrzyżowanie z Bracką jest już 
zupełnie ukończone, chociaż na ra 
zie jeszcze nie dostępne dla samo 
chodów. Liczyć sie jednak należy 
z możliwością w ykrzyw ien ia  płasz
czyzny nowoułożonej kostk i na ca
łe j trasie tegorocznych robót, gdyż 
świeżo nasypana ziemia pod kostką 
musi się jeszcze „ugnieść“ . W zesz
łym  roku podobny wypadek zda
rzy ł się na sąsiednim odcinku bu
dowy tunelu kolejowego, gdzie trze 
ba było po k ilk u  tygodniach na no-

nieiszym zagadnieniem wydawało ,> się 
odgruzowanie spalonego w czasie Po
wstania „ghetta“ , dzielnicy zwanej Mu 
ra.nowem, w której ¡nie ocala! ani je
den dom mieszkalny i gdzie dotąd gru 
zów nie ruszono łopatą poza przekopem 
Nowomarszatkowskiej Tę najgęściej za 
budowaną dzielnicę, leżącą w Czworobo

Pierwszy na uL Szopena

kopy tunęlu kolejowej l in ii | wo, układać całe sekcje nawierzch 
ićowej w  Al. S ikorskiego już ni. Nie jest to w iną układających i

nawierzchnię, a jedynie w iną szyb 
kości, z jaką kie row nictw o budowy 
pragnie oddać gotową ulicę i za
miast przez wiele dni watować na 
wierzchnie, udostępnia ją samocho 
dom.

W przyszłym tygodniu, już po od 
daniu u licy  dla. ruchu kołowego
wykańczane będą przy chodniku 
strony parzystej wydzielone m ie j
sca parkingowe dla samochodów Pierwszy odbudowany przy ul. 
oraz układane p ły ty  chodnikowe Szopena N r 2a stylowy pałacyk 
Nie w p łyn ie  to jednak na przelot- otrzymuje .już zewnętrzną toaletę, 
ność u licy  w  poważniejszym stop” Mieścić się tu będzie poselstwo 
niu. I norweskie. (Fot. KeR)

Największy na świecie
maszt antenowy nad potężna radiostacją 

nadawcza w Raszynie
W przyszłym miesiącu rozpocznie się 

w Raszynie budowa nowej, potężnej 
radiostacji nadawczej o mocy 200.-KW.

»Piękność nieopisana«
Trzeci program Teatru Óbrazcowa

Teatr K uk ie łek  pod k ie row n i- ! swoistego humoru baśni ludowej, 
ctwem S. Óbrazcowa. po powrocie i I  w  tym , w idow isku, Obrazcow za 
z uwieńczonego o lbrzym im  sukce- dziw ią mistrzostwem syntezy a rty- 
sem objazdu większych miast Pol- stycznej, łączącej w  harm onijną ca 
ski, w ystąp ił w  Warszawie w  sali ło ić  elementy plastyczne, teatra lne. 
„Społem“  — z nowym programem, ! i muzyczne, stwarzając zaczarowa- 
k tó ry  w ypełn iła  sztuka w  3 aktach I ny św iat ba jk i, w  którym  kukiełka 
pt. „Piękność nieopisana“ . , żyje swym własnym życiem.

Autorem ' w idow iska jest Euge- | Publiczność zapełniająca w idow - 
niusz Sperański, dramaturg teatru ] nię do ostatniego miejsca, przyjmo
Óbrazcowa, a zarazem członek je - —    — * —’ :  ---------
go zespołu.

Temat „Piękności nieopisanej“ , 
zrodzony z fo lk lo ru  rosyjskiego, o-
snuty jest na tle pełnej uroku i

wała gorącymi oklaskami poszcze
gólne obrazy pięknego w idow iska, 
a po przedstawieniu Obrazcowowi 
i  artystom  zgotowała serdeczną 
owację.

Laureat rgreiiy makowej stolicy
Prof. Antoni Bolesław Dobrowolski

W  dniu 11 bm. sąd konkursowy wał przez 3 lata w więzieniu, a potem

Nowa radiostacja posiadać będzie naj 
większy na świecie maszt antenowy o 
wysokości, 355 metrów. Żelbetonowy- fun 
dament olbrzyma zbudowany będzie na 
osadzonych w ziemi piętnastometrowych 
palach.

Maszt podtrzymywać będą cztery 
kondygnacje lin stalowych, które na 
dwunastu obciągaczach umocowane bę
dą w tkwiących w ziemi wielotonowych 
blokach betonu.

Instalacja nowego nadajnika, którego 
aparaturę dostarczy przemysł czechosło
wacki, potrwa oko',0 trzech miesięcy. 
Tyle też czasu zajmie montaż masztu 
antenowego.

Marszałkowskiej ii Żelaznej, zalegało 
dwie trzecie całej ilości gruzu znajdują 
cego się w Warszawie.

Już jednak przystąpiono do opraco
wania planu mającej tu powstać nowej 
dzielnicy, — osiedla robotniczego „Mu 
ranów'1. Na zlecenie ZOR-u już PPB— 
OBO (Oddział Budowy Osiedli) przy
stąpiło do wstępnych prac. Udajemy się 
wobec tego do biura OBO.

Przyjmuje nas dyrektor, inż. Strze
lecki. Prosimy o dane techniczne.

— A więc budujemy cztery osiedla 
„Młynów“ , „M irów“ , „Nowomiejskie“ 
i największe ze wszystkich „Muranów“ , 
w którym zamieszka 35 tysięcy osób. 
Na terenie tego osiedla przystąpiliśmy 
do budowy pomieszczeń administracyj
nych i robót wstępnych, tj. do przygotc 
wania placu pod budowę dwóch blo
ków mieszkalnych o 160 lokalach. Bloki 
te postanowiliśmy oddać nie w stanie 
surowym, lecz „pod klucz“  (komplet
nie wykończone) na dzień 29. lipca 
1949 r. Roboty wstępne przewidują do 
prowadzenie na teren budowy wody, 
światła i energii elektrycznej, ułożenie 
szyn wąsko i szerokotorowej kolei, któ | 
re połączymy z węzłem Dworca Gdań
skiego, celem ułatwienia dowozu surow j 

ców i materiałów budowlanych.
— A co będzie z' gruzem?
— Qruz pozostanie na miejscu. (Nie 

będziemy go usuwać lecz splantujetny 
teren i ha nim zbudujemy nowe osie
dle. Bedziemv wdzierać się w teren 
klinami. Cześć gruzu wypełni piwnice 
starych domów. Część pójdzie na prefa 
brykacie bloków ściennych, belek stro
powych i płyt dachowych. Reszta zosta 
nie użyta do podniesienia poziomu no
wej dzielnicy. Domy będą stały na niż 
szych i wyższych poziomach.

Budowa całego osiedla trwać bedzie 
sześć lat. Koszt zabudowy pochłonie 
około 10 miliardów zl. Z tej kwoty w 
nadchodzącym roku zamierzamy prze- 
pracować dwa i . pól miliarda zl. W  naj 
bliższych dniach zatrudnimy przy robo 
tach wstępnych do 1500 robotników. 
W sezonie letnim stan robotników pod 
niesie się do 2500 osób.

Nowobudowane osiedle zostanie cał
kowicie przcplanowane. Przebijemy no
we ulicę... Z dawnych pozostaną tylko 
te pod którymi < ocalało uzbrojenie (prze 
wody wodociągowo - kanalizacyjne).

Rewelacyjne te dane dowodzą, że bu 
downiczowie nowej Warszawy znaleźli 
właściwe wyjście z sytuacji. Problem od 
gruzowania przestaje hyc ciężarem. 
Rzecz zrozumiała. Poco wywozić, sko 
ro można z powodzeniem budować na 
gruzach nowe dzielnice miasta, domy 
stojące na „wyższym“  poziomic.

KcR

U

Dziś w stolicy
W y k ła d y

O’ godz. 11 w  K lu b ie  M ło d ych  A r ty 
stów i N au ko w c ó w  ’ (u l. K ró lew ska  l->) 
dyskusja o w idow isku  . A . M ille ra  Pr " 
„Syno-wie“ . W stęp w o lny .

Koncerty
O godz. 16 w  sali p rz y  A l. W y zw o le 

nia 1/5 k o n c e rt a rty s tó w  rad zieckich  
na odbudow ę W arszaw y.

4*
O godz. 19 w  A u li P aństw . K o n s e rw a 

to riu m  (S ta lina  3) re c ita l fo rte p ia n o w y  
M a rg e r ity  T ro m b rn i -  K a zu ro . W  p ro 
g ram ie  C hopin . Dochód na odbudowę  
K o n serw ato riu m .

•8»
O godz. 11 w  sali S t. R . N . (u l. C h m ie l

na 7) poranek  a rty s ty czn y  pn. „W spól
ny  D o m “ . W stęp w o ln y .

W i d o w i s k a

O godz. 12 w  Te a trze  N o w y m  (u l. P u 
ław ska 39) pożegnalny w ystęp  k ie ro w n i
ka  sceny m uzyczno - operow ej w  W a r 
szaw ie K az im ie rza  P oredy . Część do
chodu na odbudowę W arszaw y.

O godz. 16 w  sali K D  P P R  (u l. M o 
kotow ska 48) W ieczór film o w y . Wstęp 
w o lny .

W v s s fn w v
M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y-  

uaw a poświęcone» » -le tn ie j rocznicy
,B irwv ooa Lenino*'

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a ce
ram ik i Pabla Picasso. W ystaw a K siążki 
Radzieckie.] 1 pokaz m alars tw a ro s y j
skiego. W ystaw a współczesnego m a la r
stwa francuskiego i g ra fik i b e lg ijs k ie j — 
zb io ry  stałe zam kn ię te  z powodu orga
n izac ji w ys taw y  D unikow skiego . M u 
zeum  o tw arte  w godz. 10 — 15. w  sobo
ty  i n ied zie le  10 — 19. w  pon iedziałki 
M uzeum  zam kn ię te .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró lew ska  13) W ystaw a  
pn. „M a la rs tw o  g ó rn ik ó w “ .

Teatry

Znika „konna a le ja
w Alejach Ujazdowskich

Stary „zabytek“  przeszłości — I n ikaroi a resztę tej drogi zamienio 
specjalna droga dla amatorów kon I no w jezdnię. Sam budynek Kance 
nej jazdy, ciągnąca się wzdłuż A l

nagrody naukowej m. st. Warszawy 
przyznał nagrodę naukową stolicy w 
wysokości 120.000 zł znakomitemu uczo 
nemu prof. Antoniemu Bolesławowi Do
browolskiemu w 50-lecie jego wypra
wy do Bieguna Południowego.

Prof. A. B. Dobrowolski, urodzony 
w r. 1872, syn bezrolnego chłopa, „pro- 
letariatczyk", od roku 1891 przeby-

Przesuni^ie stacji EKD
w głąb ul. łłowogrodtkiei

Z dniem 12 bm. w południe 
przystanki osobowe EKD dla po
ciągów do Grodziska i  Włoch zo
stają przeniesione z u licy  Nowo
grodzkiej i Pankiewicza na ulicę 
Nowogrodzką między Placem Sta- 
rynkiew icza a ul. Chałubińskiego.

11 potóiiziat N. B. P.
w Warszawie

Narodowy Bank Polski otw iera 
w  dn iu  13 bm w  Warszawie przy 
ul. Z łotej 1 drugi pododdział Ban
ku, k tó ry  załatwiać będzie wszyst. 
k ie  operacje żyrowe, dotyczące in 
s ty tuc ji kredytowych, z w yją tk iem  
rachunków Państwowego Banku 
Rolnego i  Pocztowej Kasy Oszczed 
ności, które to rachunki będą nadal 
prowadzone w  oddziale głównym 
Narodowego Banku Polskiego, 
przy ul. Nowogrodzkiej 50.

na wygnaniu w Tyflisic.
Jako uczony poświęcił się pracom z 

dziedziny biologii i geofizyki.
Po I wojnie pracówał w Min. Oświa

ty, w Państwowym Instytucie Meteoro
logicznym, Tow. Geofizyków i Obser
watorium Morskim w Gdyni i patro
nował pięciu polskim wyprawom polar
nym w latach 1932— 1938.

Prof. Dobrowolski zajmował przez 11 
łat katedrę pedagogiki na Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie, a 
podczas okupacji prowadził konspira
cyjne wykłady.

Po odzyskaniu niepodległości, prof. 
Dobrowolski' został profesorem Uniwer
sytetu Warszawskiego. W  swym do
robku naukowym ma wiele prac.

la r ii  Rady Państwa jest już niemal 
całkowicie odremontowany za w y
ją tk iem  wejścia głównego, które 
jeszcze pokryte jest szalowaniami 
i  podlega zasadniczej odbudowie.

Ujazdowskich od Placu na Rozdro 
żu aż praw ie po sam pałacyk bel- 
wederski powoli poczyna znikać.
Oto ostatnio przed odbudowywa
nym gmachem dawnego G ISZ-u — 
obecnej siedziby Kancelarii Rady 
Państwa, w  miejsce starej, „kon
nej a le i“  powstaje betonowy pod- ; w  sezonio zimowym Wydział 
jazd dla samochodów. Rosnące tu Wczasów uruchomi na terenie 
gęsto drzewa otoczono m ałym i traw  Warszawy 9 lodowisk. Na Żolibo-

P O L S K I (K arasia  2)-: godz. 14 „F a n ta 
sy“ , godz. 1.9 „P an  J o w ia ls k i“ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M arsza łkow 
ska 8): o godz. 19 „Zem sta“ F re d ry .

P L A C Ó W K A  (K ró lew ska  13): o godz. 
19 „S y n o w ie “

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 
godz. 15 i  19 „Szczęście F ra n ia “ .

„ N A S Z  T E A IK “ (M arszałkow ska 81): 
godz. 15.15 „R om antyezność“ M ic k ie w i
cza.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam oiskiegO  
20): ó godz. 19 „A rch ip e lag  L e n o ir“ .

T E A T R  N O W Y  'P u ław ska  39): o godz 
.15 i 19 „D om  o tw a r ty “ Ip rzedstaw ien ia  
zam kn ię te).

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13)1 
o godz. 19 „K o b ie ta  w e m g le “ .

T E A T R  „ S Y R E N A “ (Litew ska 3): godz. 
16 i 19.15 „N ow e P ro rz ą d k i“ .

C O M O E D IA  (SzWedzka 2): n ieczynny.
T E A T R  D Z I E C I  W A R S Z A W *  i Y  M C A ) :  

o godz 12 „B u d o w a li most** (przedsta-
*»4 d > <s ffłlęńh

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
towska 8): rew ia  p. t. „Na i p iękniejsze  
P o lk i“ , pocz. 17.15 i 19.15. n iedzie le  i 
święta pocz. 15. •

t t  n n

A T I \N T IC  (C hm ielna 33): „C żapa- 
■ je w“ , godz. 13, 15, 17 i 21. Z w . Z a w . .1»- 

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/3): „Słońce
w schodzi“ , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Za\v.
0 13-ej- ,

P O L O N IA  (M arszałkow ska »6;: „ M a t 
ka słow icza” , pocz. 13, 15, 13, 21. ZW- 
Z aw . 17.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): ..T a 
jem nice  Nocy W ig il ijn e j" , pocz. 13, 15. 
17, 21-15. Z w . Z aw . o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r . 1 M a rs z a łk o w s k a  
112) N ow y program  nr. 54 pocz. godz.
1 t-e.J. ,

A K T U A L N O Ś C I N r . 2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
Program  N r. 53. pocz seansu o godz. 
ta-et '

S Y R E N A  (Praga, In żyn ie rs k a  21- 
„ Iw a n  Cftoźny” , pocz. 15, 17 i 21. zw -  
Zaw . 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4): ..Rodzina Fro -
m en t” , pocz. 15, 17 i  21. Z w . Z a w . o *9*

Lodowisko dla dz’eci

„Wędrowne książki
frnftinja do zakładaw pracy

W ramach akcji propagandy, czy
telnictwa wśród ludności Warsza
wy. M iejska B ib lio teka . Publiczna 
(centrala przy ul. Koszykowej) zor
ganizowała 30 b ib lio tek ruchomych

Sklepy spożywcze oiworłe
od 6.30 do 18.30

Z dniem 13 grudnia br. wszyst-1  m. st. Warszawy w inny być otwar 
kie sklepy spożywcze na obszarzeL te od godz. 6.30 do godz. 10.30.

Kanały na Grochówie
już czynne

Całkowite ukończenie j-obót przy bu
dowie kanałów na, Grochówie nastąpiło 
w ubiegłym tygodniu. Prące te obej
mowały budowę dwóch kanałów ście
kowych, których koszt wyniósł ok.

¿000.000 zł. Roboty te prowadzono v 
ramach kredytów przyznanych prztz 
Radę Państwa.

Budowę kanału na id. Aldony ukoń
czono również w ubiegłym tygodniu.

zawierających 6 tysięcy tomów 
Każda rada zakładowa lub dyrek
cja szkoły stołecznej może bezpłat 
nie wypożyczać całą taką b ib lio te 
kę złożoną z 50 do 200 tomów, na 
okres trzech miesięcy.

W dotychczasowej akcji b ib lio tek 
ruchomych stwierdzono, iż najw ięk 
szą poczytnością cieszą się książki 
z dziedziny lite ra tu ry  pięknej. Zak 
łady pracy, które mają już zorga
nizowane koła samokształceniowe, 
korzystają również z dzieł popular 
no - naukowych o tematyce- histo
rycznej lub też społeczno - po lity 
cznej.

Sekcja b ib lio tek ruchomych przy 
M ie jsk ie j B ibliotece Publicznej o- 
tworzyla obecnie f i l ię  na Żoliborzu 
przy ul. Ustronie Nr. 2. P rzew idu
je sie . dalsze zakładanie podobnych 
f i l i i  w ten sposób. aby istn ia ły  one 
we wszystkich dzielnicach miasta.

rzu przy ul. Słowackiego, ną Och° 
cie przy Opaczewskiej, na Mokoto 
w ie przy ul. Bończy i w  parku Dre 
szera. Na Woli w  parku  gen. Sowin 
skiego, w  śródmieściu przy ul. M y
ś liw ieck ie j i Wawelskiej oraz na 
Pradze przy ul. W ileńskiej i  Otwo 
ckiej. Wstęp będzie udostępniony 
dla dzieci i młodzieży za okaza
niem leg itym acji z regulaminem 
(obowiązującym na terenie lodow i
ska). wykupienie k tó re j kosztować 
będzie 30 zl.

O ile pogoda dopisze, dzieci 1 
młodzież dowoli będzie mogła uży
wce sportów zimowych, o ile oczy 
wbicie zaopatrzy się w  ł y ż w y  oraz 
•y mocne buty.

P f f ^ s J s p E s e i t ó
kniej mrych

Ze względu na spodziewany urn)0 
(:~y ruch podróżnych w okresie ś’.vU 
lcżcoo Narodzenia, wprowadzono 11:1 
rtacwch Warszawa Główna Osobo" a> 
Wschodnia- i Wileńska z dniem 1 
-nda br przedsprzedaż biletów oa 'C


